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NR. 207. — ROK 
Mistyfikacye. 


Ze świetnego artykulu p. Antoniego 
Chołoniewskiego, pod tyt. „Bilans 
Syonu' jaki ukaże się w najbliższym 
numerze „Zmartwychwsiania”; pozwa- 
lamy sobie przytoczyć tu następującą 
konkluzyę autora: 


Istotą syonizmu, jak sama nazwa jego 
wskazuje, było od początku i długo jeszcze 


miało być dążenie do powrotu żydów do | naprężeniem 


„Syonu”, do Palestyny. Wówczas to utrwa- 
łona została legenda, jakoby zydzi wogóle 
kiedyś byli zmuszeni byli Palestynę opuścić, 
gdy historya zaświadcza, że tłlumne wycho- 
dźtwo żydów ze swego prastarego siedliska 
zaczęło się i pierwsze zastępy emigrantów 
żydowskich na półwyspie iberyjskim poja- 
wily; się na długo jeszcze przed zburzeniem 
Jerozolimy, i były poprostu przejawem na- 
łogowaj włóczęgi tych  pra-koczowników. 
Niemniej rozbrzmiewał caiy ruch syonisty- 
czny hasłem powrotu do Palestyny i budo- 
wania w Palestynie na nosro czegiś w ro- 
gaju państwa żydowskiego, czy. jak się to 
dziś nazywa, narodowej siedziby żydow- 
Bkiaj. : 
Dla Polaków ruch ten w początkowej. 
czystej swej postaci pył raczej BYMDALYCZ 
nym. Idealistyczna natura polska czuła się 
do niego pociągnięta tym czynnikiem rów- 
nież idealnym i z lekka romantycznym. któ- 
ry tkwił w zakrojonym na niewidziane do- 
tąd rozmiary planie powrotu piętnastomilio- 
nowego „wiecznego hidu“ do odwiecznych 
swych siedzib. Potem sympatya ta poslębi- 
fa się i rozszerzyła o inny jeszcze motyw. 
Plemię żydowskie obsiadło glównie kraje 
gwlskie — trzecia część żydostwa całego 
globu żyje w Polsce. Ten nadmiar stanowi 
lszynnik groźnie komplikujący Sprawę ży- 
siowską. Wydawało się jasnom, że jeśli ży- 
dzi będą na skutek wzrostu syonizmu opusz- 
zali Europę i przenosili sio do P.a- 
łestyny, to przedewszystkiem będą wy- 
dnodzili stąd, gdzie ich najwięcej, gdzie sic- 
dzą najgęściej, z Polski, że Polskę 
odciążą. że zatem ruch syoński, jako prac- 
cursor owej spodziewanej emigracyl nad- 
miaru żydów z Polski, leży w naszym inte- 
resic. Temu należy przypisać, że ludzie, za- 
Biczani później przez żydów do srogich anty- 
sermitów: — autor tych słów ma zaszczyt 
właśnie należeć do tej kategoryi — swego 
czasu z żywą odnosili się sympatyą do ru- 
chu syonskiego. 

„.Wojna światowa zbliżyła syonizm do 
celu upragnionego. To, czego Teodor Herz! 
nie zdołał ostatecznie wynegocyować na 
audencyach w Yldiz-Kiosku, stało się możli- 
wością i rzeczywistością na skutek powale- 
mia Niemiec i ich tureckiego sprzymierzeń- 
ca. Palestyna dostała się w sferę władania 
Wielkiej Brytanii, a tem samem moc roz- 
strzygania o jej losach przeszła w ręce te 
go najbardziej „żydowskiego* z narodów 
aryjskicb, narodu kramarza, Kandlującego 
z biblia pod pachą, a mającego swoje Żywo- 


Przedpiaia wymogi 


Miesięcznie . 
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masową konfiskatą mienia, pogromem, ba- 
nicyą. My, cośmy w tych strasznych dla bi- 
blijiego narodu czasach stworzyli na swo- 
jej ziemi z bezprzykładną w dziejach wiełko- 
dusznością, ale i bezprzykładną niepoatrzno- 
ścią, „paradisus“ Judaeorum*, cośmy ocaliki 
żydów od śmierci, a potem wsłuchiwali się 
w religijny i literacki szloch dzieci wieczne- 
gło ludu do Jehowy, o wyprowadzenie z no- 
| wego domu niewoli, z nowego Eripta, © ze- 
słanie na nowo Mesyasza, z największem 
wypatrywałiśmy chwili, gdy 
Izrael runie z powrotem do Palestyny. 

Trzy lata już rządzi Samuels-Jozua poda- 
rowang żydom Palestyną. Jeżeli z naszej 
biednej, wysysanej przez najazd Polski rok 
rocznie wychodziło w świat za chlebem 150 
tysięcy ludu, tość w trzech latach Izrael, 
stojący pod patronatem  najpotężniejszera 
mocarstwa świata, przygotowany: tyloletnią 
propagandą, mogący korzystać z wszelkich 
ułatwień, mósł odpłynąć z Europy tj. od 
nas, masą conajmniej półmilionową. Ten u- 
bytek bylibyśmy już spostrzegli. O tyle by- 
łoby się zrobiło dokoła nas przestronniej, 
swobodniej. 

Nic z tego. 

Żydzi nie objawili ochoty ustąpionia z ĵe- 
,dynego kraju, który zajmują zwartemi ma- 
i sami, w którym tworzą masę talk skupiona, 
że przeszła już w stan gnicia. Instynkt ple- 
mienny nie odezwał się w żydach wi kierun- 
ku rzekomej „ziemi ojców“. A więc to było 
jedno wiełkie, trzydzieści lat trwające kłam- 
stwo? A więc jedna wielka mistyfikacya. 

A. Ckołoniewski. 

| mo ĖS 


odró Naczelnika Państwa do Rumunii, 


Warszawa. P. A. T. Dziś wieczorem Naczel- 
nik Państwa wyjeżdża do Sinaja, letniej rezy- 
denecyi króla rumuńskiego. W podróży tej Na- 
czelnikowi Państwa towarzyszyć będą: min. 
Narutowicz, dyr. protokołu dyplomatycznego 
hr. Przeździecki. nacz, wydziału środkowo-eu- 
ropejskiego Al Lados, min. pełnomocny Tar- 
| gowski, skarbnik ministeryum Auguste, Z ra- 
Imienia wojskowości: gen. Suszyński i kiku 
wyższych ołicerów. W Sinaja, jako gość króla 
| rumuńskiego, Naczelnik Państwa przebędzie 8 
i dni, poczem dn. 18 powróci do Warszawy. 

Warszawa. P. A. T. Dziś o godzinie 11-tej 
wieczorem odjechał pociągiem specyalnym do 
Bukaresztn Naczelnik Państwa. Na dworcu ze- 
brali się przedstawiciele państw obcych. gene- 


ralicya oraz gabinet z prezesem ministrów No- 
wakiem na czele. 


Przed seayą sejmową. 


Warszawa. P. A. T. Według przygotowanego 
przez kancolaryę sejmową planu nadchodzącej 
sesyi Seimu, p. marszałek Trąmpczyński przed 
rozpoczęciem plenarnego posiedzenia zwołać 
ma konwent seniorów. Na konwencie ma się za- 
decydować, w jaki sposób prowadzone bę- 
dą obrady, ile będzie posiedzeń plenarnych, 
aby sesya nie trwała dłużej, jak 10 dni. 

Warszwaa. (Tel. wł). Przy pierwszem czyta- 
niu projektu ustawy, skarbowej min. Jastrzę- 


| Marek 1500 | Marek 1809 


'| zycie. Wystawy sklepów angielskich i francu- 


tne geszefty handlowo-imperyalistyczne za- | bski wygłosi expose, co nastąpi w dniu otwar- 
równo nad naszym Bałtykiem, jak nad se- | cia sesyi tj. 19 bm. Dodać jeszcze należy o pro- 
miekim Jordanem. W. Brytania, rządzona | jekcie ustawy dla Małopolski wschodniej, który 
przez Dawida Lloyd George'a, skuzynowa: | będzie przedstawiony przez rząd jako wniosek 
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Baistwa sprzymierzone wober wypadków bałkańskich 


Londyn. P. A. T. (Havas. Rząd angielski za- 
komunikował rządowi francuskiemu, że wobec 
upadku Smyrny, bezużytecznem byłoby adby- 
cie konferencyi w takiej formim jak pierwotnie 
była projektowaną. Obecnie jest rzeczą ko- 
nicczną przygotować ogólne uregulowanie spra- 
wy stosunku Europy do Turcyi, łącznie z re- 
wizyą traktatu w Sevres, Konferencya mogła- 
by — zdaniem rządu angielskiego — odbyć się 
w Wemecyi, winna być jednakże poprzedzona 
zebraniem wstępnem. Rzad angielski obchodzi 
głównie sprawa cieśnin, przyczem zależy mu 
spocyalnie na tem, aby w Gallipoli została 
utrzymana międzynarodowa okupacya woj- 
skowa. 

Londyn. (A. W.) „Times“ omawiając sto- 
sunck ententy do ostatnich wypadków na 
wschodzie, podnosi, że wrskazanem jest, ażoby 
sprzymierzeni zachowali jednolity front wobec 
Turków, którzy liczą na poróżnienie Francyi, 
Włoch i Anglii. Sądzą, że Kemal-basza nieza- 
dowolni się ostatniemi zwycięstwami i upadku 
Smyrny nie można uważać za Koniec wojny. 
Groźniejszem jest, że wobee tak pogarszającej 
się sytuacyi, ne udało się osiągnąć jednolito- 
ści pogłądów w ionie ententy. 

Londyn. PAT. Paryski koresp. „Sunday Ti- 
mes” donosi z kół miarodajnych, że jeżeli przyj- 
dzie do omówienia warunków pokojowych, to 
Francya poprze żądania Turcyi co do Tracyl, 
ma jednakże obstawać przy utrzymania wolno 
ści cieśnin. Na tym punkcie nie poczynią ża- 
duych ustępstw ani Francya, ani Anglia. 


Po zajęciu Smyrny. 

Paryż. P. A. T. Według doniesienia Havasa 
ze Smyrny, w chwiji zajęcia miasta przez Tur. 
ków okolica była pełna uchodźców nie mają- 
cych ani schronienia ani żywności. WobŃee te- 
go musigno zażądać natychmiastowego przy- 
słapia z sąsiedniej miejscowości żywności do 
Smyrny. Pozatem poscarał się turecki komen- 
dant placu e natychmiastowe przysłanie środ- 
ków leczniczych, oraz porzenalu sanitarnego. 
Oprócz tyfusu panuje w mieście cholera. Pod- 
czas okupacyi wojska okupacyjne greckie zni- 
szezyły wiele pomników i domów. 

Konstantynopol. (A. W.) Pod wrażeniem 
zwycęstw tureckich, agitatorzy tureccy napadli 
w dzielnicy Pera z rewolwerami i kamieniami 


na Anglików. W starciu tem kilka osób straciło 


skich są zupełnie zniszczona. Policya była w 
tym wypadku bezsilna. 

Konstantynopol. (A. W.) Jak donoszą dzien- 
niki, po wkroczeniu wojsk tureckich do Smyr- 
ny przyszło do ostrych starć ulicznych i plą- 
drowań sklepów. Marynarzom angielskim i tu- 
reckiej konnicy udało się przywrócić spokój. 

Londyn. (A .W.) Turecki komendant Smyr- 
ny przyrzekł utrzymać porządek w, mieście, 
Konstaniynopol obchodzi tryumialnie zwycię- 
stwo. 


Dezorganizacya armii greckiej, 


nego wielokrotnie z żydami i otoczonego 
przez żydowskich sekretarzy, reklamiarzy 
i doradców, ogłosiła Palestynę, jako „siedzi- 
bę“ narodową „żydowską“, a na czele jej. 
niby nowego Dawida, z prawami wielkorzą- 
dey postawiła żyda. Sanuelsa. 

Tęczowe sny stają się zjawą. I teraz do- 
piero następuje najbardziej krytyczny mo- 
ment w rozwoju syonizmu. Syoniści otrzy- 


mują faktyczną władzę nad „ziemią ojców”. | 


Sam Samuels jest też syonistą. Nie zgoła 
nie stoi na przeszkodzie wtargnięciu do Pa- 
lestyny milionów, a choćby, tymczasem kro- 
ci tysięcy żydów-imigrantów, i wtedy. gdy 
po stuleciach bezpaństwowego bytu odbudo- 
wuje się Polska, Czechy. Chorwacya. zało- 
żeniu choćby tylko fundamentów pod no- 
wy gmach syonu. Przez lat z górą trzydzie- 
ści trwała propaganda. Teraz nastapią jel 
owoce. Nostalgiczna energia Judy porodzi 
teraz czyn. Romantyczne, tęskne i jakby 
tylko literackie „L'szono habu b*Jeroszo- 
laim“ — „Na przyszły rok w Jerozolimie”. 
owo świąteczne zawołanie żydowskie. będą- 
ce już tylko martwym dźwiękiem, nabierze 
teraz znow Żywej: treści = Jak lawa ruszą 
teraz zastępy Izraela. ku wyśnionej, a otwo 
rem stojącej „starej ojczyźnie". Cały Świat 
czeka. Czekamy nadewszystko my, Polacy. 
gościnmi amiftryonowie, cośmy naszą Piasto- 
wską i Jagiellońską gościnnością  ocaiili 
Izraelowi życie wtedy. gdv nigdzie na kuli 
ziemskiej nie było dla niego piędzi ziemi 
bezpiecznej, gdy Hiszpania, Franeya. Anglia 
Niemcy i Włochy „rozwiązywały* u siebie 
kwestyę żydowska inkwizycya.  stosami. 


nagły, 


(Możliwość przesilenia gabinetowogo. 


'Z POWODU NIEPEWNYCH SZANS PROJE- 
| KTU SAMORZĄDU WOJEWÓDZTW MAŁOP. 
| WSCHODNIEJ. z 

Warszawa. (Tel. wł). Dzisiejszy „Nasz Kur.“ 
„pisze, że projekt samorządu dla 3 województw 
Małopolski wschodniej niema  naimniejszych 
Szans przejścia w Sejmie, bo żydzi, Niemcy, 
socyaliści 1 thugutowcy uważają go za poło- 
wiezny inne zaś kłuby za niemożliwy do przy- 
jęcia. Wobee tego projekt mógłby być odrzu- 
cony. Zaraz na pierwszem posiedzeniu sejmu 
mogłaby zajść konieczność podania się całego 
gabinetu do dymisyi. „Nasz Kuryer“ donosi. 
że premier Nowak porozumiewa się poufnie 
z klubami, by projekt w pierwsze: czytaniu 
odesłano do komisyi, wzamian za to zobowią- 
zuje się nie nastawać na to, by projekt ten 
przeszedł pod rozważaniem sejmu w jesiennej 
sesgi. 


|| 

| Projekt wewnętrznej pożyczki złotej. 

js Warszawa. (Telef. wł.) *Rhm. skarbu p. Ja- 
strzębski przygotowuje  proiekt wypuszczenia 
wewnetrznej pożyczki złotej. Z chwilą aproba- 
ty sejmowej wypuszczenie pożyczki nastąpi w 

| najkrótszym czasie. 


AWANS KRAK. DOW. OKR. KORP. 
Warszawa. P. A. T. „Kuryer Warszawski“ 
'Jonosi, że b. dowódca okręgu krakowskiego, 
gen. Aleksander Osiński mianowany został szc- 
iem administracyi ministerstwa wojny. 


Warszawa. (Tel. wł.) Z Paryża nadchodzące 
wiadomości z frontu grecko-tureckiego dono- 
szą o zupełnej klęsce i dezorganizacyi wojsk 
greckich, jak również o poważnych zaburze- 


Genewa. (A. W.) Polityczna komisya Ligi 
narodów obraduje obecnie nad dwoma wnio- 
skami, które przekazała jej do zaopiniowania 
Rada Ligi narodów. Jeden z wniosków, którego 
autorem jest Murray podaje, że najlepszym 
środkiem utrzymania dobrych stosunków mic- 
dzy rządami a mniejszościami narodowemi jest 
ustalenie pólurzedowego przyjaznego stosunku 
Ligi narodów z danymi rządami. W razie różni- 
cy poglądów w sprawie interpretacyi i prze- 
prowadzenia postanowień mniejszości naredo- 
wych, wątpliwe sprawy należy przedkładać 
tezzwlocznie stałemu międzynarodowemu try- 
bunałowi. W pewnych zaś etnicznie mieszanych 
obszarach należy ustarowić stałe zastepstwo 


o zachowaniu się wszystkich zainteresowanych 
stron, 

W powziętej rczolueyi komisya uznaje zasa- 
dnicze prawo mniejszości narodowych, t. j. 
ochronę przed uciskiem, stwierdza jednakowoż 
obowiązek mniejszości współdziałania z tym 
ludem, do którego została przyłączona, W koń- 
cu rezolucya wyraża życzenie, by także te 
państwa, które nie mają żadnych prawnych 


Ligi narodów, które zeznawałoby bkezstronnie: 


niach, które nakazują oczekiwać nieprzewidzia- 
nyeh wypadków, o ile naczelne dowództwo 
wojsk greckich mio potrafi przywrócić dyscy- 
pliny. W kołach dyplomatycznych liczą się z 
tem, że dawny szef sztabu generalnego, gen. 
Metaras, który posiada obecnie wielkie wypły- 
wy, prawdopodobnie otrzyma od rządu greczie- 


go misyę reorganizacyi armii, Jednak wedle! 


zdania rzeczoznawców  reorganizacya armii 
greckiej w stanie obecnym jest zadaniem bar. 
dzo trudnem, o ile wprost nie niemożliwem. 

Ze Smyrny donoszą. że podczas zajęcia mia- 
sta przez wojska tureckie, zaledwie tylko małe 
oddziały wojsk zdołały niść przed pościgiem 
Turków, a znaczna część armii dostała się do 
niewoli. 


KEMALIŚCI ZA DALSZĄ WOJNĄ. 
Londyn. PAT. (WBK). „Daily News“ donosi 
z Aten: Wszystko wskazuje ma to, że kema- 


liści chcą kentynuować wojnę na Bałkanach. | 


Abdykacya sułtana na rzecz następcy trom 
wedle tejże informacyi oznaczałaby zawarcie 
unii między Konstantynopolem a Angorą. 

Ateny. PAT. Z Konstantynopola donoszą, że 
kemaliści wymordowali wszystkich urzędników 
monopolu tytoniowego w miejscowości Geio- 
nem koło Pandermy. 


Przygotowanie do obrony Konstaniynapola. 


Warszawa, (Tel. wł.) Jak donoszą z Londy- 
nu, rząd angielski poczynił wszelkie przygoto- 
wania do obrony Konstantynopola. Na Maltę 
wysyłane są codziennie nowe oddziały, które 
następnie mają) wyruszyć do Turcyi. Równo- 
cześnie przygotowuje się”także flota do wyru- 
szenia na obroną Dardanelów. Prócz tego rząd 
angielski przygotowuje notę do państw sprzy- 
mierzonych, w której porusza sprawę zabezpie- 
czenia. Konstantynopola przed kemalistami przy 
pomocy załogi międzysojuszniczej. 

Warszawa. (Telef. wł.) Donoszą s Londynu: 
Obawiają się ru również zawikłań w Mezopo- 
tamii w związku ze zwycięstwami tureckiemi 
i z tego powodu do Mezotamii wysyła się znacz- 
niejsze posiłki. Już wysłano oddział lotniczy, 
składający się z 1000 ludzi. Dalsze oddziały bę- 
dą. wysyłane następnie, 


Czego żąda Turcya og Anglii? 


Lndyn. PAT. Paryski reprezentant rządu 
AAngory, Ferid Bey, oświadczył we wywiadzie 
z wBpółpracownikiem ,„Daily Express“ co mna- 
stępuje: Jedyna nadzieja na pokój polega w 
tem, aby rząd angielski zgodził się na zwrot 
przez aliantów Adryanopola Turcyi. Jeżeli rząd 
angielski uczyni to, w. takim razie mogłaby się 
odbyć konferencya, a Turcya mogłaby, poru- 
szyć kwestyę internacyonalizacyi cieśniń mor- 
skich. Turcya nie podnosi pretensyi do Mezo- 
potamii, jednakże, jeżeli rząd angielski nie 
uzna pretensyi tureckich w sprawie Adryano- 
pola i zwierzchnictwa nad Konstantynopolem, 
w takim razie Turcy uczynią wszystko, co bę- 
zie w ich mocy, aby przeszkodzić panowaniu 
angielskiemu na wschodzie. Jedyną nadzieją 
Anglii może być to, aby uczyniła sobie przy- 
jaciółkę z Turcyi . Turcya wyciąga rękę do 
zgody, a jest rzeczą Anglii zgodę tę pzyjąć. 


mniejszości narodowych zasadami, któreby się 
nie sprzeciwiały przyjętym przez traktaty mie- 
dzynarodowe pod tym wzgledem rormom. 


Debata nad organizacyą hygieny. 


Genewa. P. A. T. Druga komisya zajmująca 
się organizacyą techniczną odbyła wczoraj po 
południu pod przew. Chodźki posiedzenie, pod- 
czas którego toczyła się w dalszym ciągu de- 
bata nad organizacyą hygieny. <Komisya zba- 
dała wnioski referenta Riva Vicuna proponują- 
ce upoważnienie Rady Ligi narodów do ukon- 
stytuowania organizacyi hygieny jako stałego 
organu Ligi narodów, przyczem jako punkt 
„wyjścia mogłaby być-użyta kontereneya: sani- 
tarna, która w tym celu zostałaby zwołana. 
Wielu delegatów było zdania, że organizacye 
narodowe nadawałyby się lepiej, niż organiza- 
cya międzynarodowa do przeprowadzenią ba: 
dań epidemicznych. Dyrektor oddziału hygieny 
w sekretaryacie Ligi narodów Dr Reichmann 
i reprezentant komisyi hygieny,  Wolghe, 
oświadczyli, że międzynarodowy instytut hy- 
gieny w Paryżu i orzanizacya hygieny w Lidze 


pod tym*wzęlędem zobowiązań wobec Ligi na- |narodów powinny się przynajmniej w tym kie- 


rodów. 


kierowały sie w traktowaniu kwestyi {runku porozunieć. aby swe czynności skoordy- 


Zwycz. za mm. . 


nować. Wniosek referenta przekazano sut:ko- 
misyi. 


Sprawa austryacka, 


Genewa. P. A. T. Komista anstreacka Ligi 
obradowała wczoraj ponownie pod przewodni- 
ctwem Balfoura. Przedmiotem dyskusvi był 
szereg kwestyi przygotowanych przez zomisvą 
finansową i gospodarczą. W dyskusvi przen- 
wiali: Balfour, Imperiali i.Benesz. Na czwartek 
zwołano ponownie posiedzenie aueiryackiej ko- 
misyi pięciu pod przewodnictwem Bailiovra, 

Paryż. P. A. T. (Havas). „Matin“ donost a 
Wiednia, że Szwajcarya, Czecłiosłowacya oraz 
Włochy postanowiły wypłacić Austryi 15 mi- 
lionów funtów szterlingów oraz zawrzeć z nią 
ukiady handlowe. Aużtrya musi jednak przyjąć, 
warunki w Sprawie gwaranevi. ustalone nizez 
Ligę narodów, które zawieraja klauzule doty» 


'|czące kontroli finasowcj, politycznej i wajsko- 


wej. 

Genewa. (A. W.) W kwestvi austryackiej za- 
znacza się wybitne zakulisowe tarcie między 
Włochami a Czechami. Fetnieje projekt wyku- 
pienia koron austrvackich i zastapieniu ich no- 
wą austryacką monetą przez Czechy. Włochy 
i Szwajcarye gwarantowaną. i 


O PRZYJĘCIE WĘGIER DO LIGI. 

Genewa. (A. W.) Przedstawiciel Węgier, hr. 
Banffy, złożył wizytę przedstawiciciowi Polski 
w Lidze narodów, Askenazemu, i prosi! go © 
poparcie akeyi Węgier, mającej na celu uzy- 
skanie przyjęcia Węgier do Ligi narodów. We- 
aług obiegających pogłosek, ma Polska bez 
zastrzeżeń oświadczyć się za przyjęcie:n. Jak 
słychać, Benesz stara eic czynić trudności w 
przyjęciu Węgier w poczet członków Ligi naro- 
dów. Francya zajmuje życzliwe stanowisko. 


L. GEORGE JEDZIE DO GENEWY. 

Paryż. P. A. T. „Petit Journal" donosi z Lon- 
dynu, że delegacya angielska przy Lidze naro- 
dów wyBtosowala do L. George'a zaproszenie,! 
aby przybył do Genewy. L. George przyjął za- 
proszenie i uda się prawdopodobnie w sobote 
iub niedzielę do Genewy, gdzie zabawi dwa do 
trzech dni. Z kół dobrze poinfornowanych słv- 
chać, że L George zatrzyma się po drodze 
w Paryżu, celem omówienia z Poincarem kwe- 
styi wschodniej. 


Kredyty na cele budowlane. 


Warszawa, P. A. T. Minister skarbu wystąpi 
na Radzie ministrów z wnioskiem o przyzna- 
nie dalszych kredytów we wysokości półtora 
miliarda na cele budowlane. Suma ta podolnie, 
jak kredyty poprzednie, rozdzieloną będzie po- 
między imstytucyce bankowe, na które rząd ma 
bezpośredni wpływ. Banki udzielić mają kre- 
dytów budowlanych w pierwszym rzędzie kor: 
poracyom mieszkaniowym, gminom i wreszcie 
osobom prywatnym. 


BUDOWA PORTU W GDYNI. 

Warszawa, P. A. T. Min. przemysju wyja- 
nia, że budowy portu w Gdyni nie przerywa 
się, Wprawdzie. kredyt na rok 1922 przezna- 
czony już wyczerpano, a również i sumy udzie- 
lone przez sejmową komisyę budźetowz są na 
wyczerpaniu wobec wzrostu drożyzny, ale mi- 
nisterstwo ozyni starania o dalsze dodatkowe 
kredyty. 


Młodzież żydowska ustawicznie knuje. 


Warszawa. (Telef. wł.) W ostatnich dniach 


szajki komunistów, która rozwinęła w Warsza- 

jie i na prowincyi bardzo ożywiona dzialal- 
ność. Przychwyceni zostali główni przywódcy 
organizacyt żydowskiej młodzieży komitnistycz. 
nej. W ręce policyi wpadł wielce obciążający 
materyał dowodowy, jak pieczątki, notatki, | 
pieniądze. Aresztowano okolo 20 osób 


Echa zajść na 6. Śląsku. 


Warszawa. (Tel. wł.) Z Katowie donoszą, że 
w  Hajdukach liczba rannych dochodzi do 20 
osób. Demonstranci splądrowali tam kilka skle- 
pów. Władze przeprowadziły cnergiezne śledz- 
two i aresztowania. Również w okoliey Kato- 
wie policya w daiszym ciągu aresztuje uczesta 
ników kradzieży sobotnich w Katowicach. — 
Dotychczas aresztowano w Katowicach z górą 
200 osób. W Hajdukach jest aresztowanych 
około 25. Dziś od wczesnego ranka na ulicach 
Katowic krąża silne posterunki policyjna 
i wojskowe, gdyż wladze obawiają się nowych 


demonstracyi. Również i poza Katowieami w 
wiclu miejscowościach skensygnowano silne 
posterunki policyjne. 

| 20 oczka 


Największa z wcjen światowych, rozpoczę- 
ta przed nómiu laty, doczekała się dopiero 
teraz epilogn w swych ostatecznych konse- 
kwencyash. Jej bowiem naturalnem zakończe- 
niem jest katastrofa, która spotkała obecnie 
armię grecką w Azyi Mniejszej i państwo gre- 
ckie, kierowane przez „basileusa” Konstanty- 
na. ostatniego kontynuatora polityki „państw 
centralaych' w Europie. i 

Szezegóły tej katastrofy znane są z depesz, 
które dają dość wyraźny obraz klęski ponie- 
sionej przez Greków: naprzód wewnątrz krą- 
ju (na froncie mierzącym przeszło 300 kilome- 
trów cd Tsmidu i Brussy po Smyrnę) a następ- 
nie na samem wybrzeżu morskiem, gdzie głó- 
wrga ich podstawa operacyjna, Smyrna, silnie 
uforiyfikowana od stromy lądu, wpadła w ręce 
komalistów prawio niebroniona. 

Aby wyrobić sobie dokładne pojęcie o prze- 
granej Greków, nie wystarczy brać w rachu- 
he tylko pogromu armii greckiej, której gene- 
ralissimus dostał się do niewoli, a która wła- 


źno neiskające w panieznym strachu gromady, 
trzeba hawiem zestawić tę przegraną z sytua- 
cją polityczną Grecyt, jaka wytworzyła się po 
nokon wersalskim i pokoju sewrskim. 

Pomimo dwulicowej, chwilami wprost nie- 
przyjaznej wobec ententy polityki, jaką upra- 
wiał kré} Konstanty. szwagier Wilhelma I-go, 
Grosva, dzięki szczęśliwemu zbiegowi okolicz- 
nasel | świadomej swych celów polityce Veni- 
zcioza. odniosła olbrzymie korzyści z wojny 
twiatawst. Powiekszyla swe terytoryum o Epir, 
południową część Albani, część Macedonii, 
Tracyc, wyspy Archipelagu i wybrzeża Azyi 
Mniejszej, gslzie aspiracyom jej nie postawiono 
tamy odnnśnie do rozszerzenia posiadłości w 
ghb Jagu. Pozatem. zyskał ogromnie „pre 
stivo” Grecyi, która zbliżyła się już na niewiel- 
ka odlesłaść od bram Konstantynopola, będą- 
care osjatocznym colom marzeń każdego pa- 
tryoty greńkiego hez względu na jego przeko- 
nania partyjno-polityczne. 

Tym to właśnie marzeniem Greków o „wiel- 
kiei Grecyt" zo starożytnem Bizanceyum, jako 
stalicy. zaw lzięczał król Konstantyn zwycię- 
stwo nad Wenize'osom i powrót na tron po 
krótkiem panowaniu swego syna Aleksandra, 
zwartego zaradkowa Śmiercią.  Chytry Kon- 
staniva przeciwstawił swą _imperyalistyczną 
naliivka. schlebiającą greckiej manii wielko- 
ści — rozsmałnej polityce Venizelosa, który dą- 
żył do utrwawnia zdobyczy Grecyi, nie naraża- 
jąc jej na ryzykowne awantury — i wygrał. 

uUlobiseyt, zarządzony w Grecyi, wypadł w 
olbrzymiej wiekszości na korzyść Konstantyna, 
którego rowrót do Aten był pochodem tryum- 
falovm. Venizelos poszedł na wygnania, lecz 
przywrócony na tron władca musiał rozpocząć 
wojnę z Turkami w Azyi Mniejszej, aby ror- 


gromiwszy ich, sięgnąć po Konstantynopol. Że 
Grecya, dokładniej mówiąc, gabinet; Gunarisa 
cieszył się silnem poparciem Anglii, jestto pu- 
bliczną tajemnieą, podobnie jak to, że Kema- 
la-baszę popierała Francya, a nawet Włochy. 
Na tle tedy współzawodnictwa członków en- 
tenty w sprawach bliskiego Wechodu, rozgry- 
wała sié walka między wojskami greckiemi, 
a kemalistami, reprezentującymi właściwą Tur- 
cyę. 

Okrągło rok temu 


przedstawiciel Francył, 
Franklin Bouillon, 


zawar! z rządem tureckim 
w Angorze, którego głową jest Kemal-basza, 
układ, zmieniający faktycznie na korzyść Tur- 
cyi traktat sewrski. Nie ulega też wątpliwości, 
że jeśli armia Kemala-haszy w ostatniem eta- 
dyum walk z Grekami wystąpiła doskonale wy- 
ekwipowana w ciężką artyleryę, samoloty i td. 
to chyba dzięki pomocy Francyi, a także 
Włoch, w których interesie nie leżało bynaj- 
mniej zwycięsbwo Greków i zbytnie ich rozpa- 
noszenie się we wschodniej połaci morza Środ- 
ziemnego. Pomagając do zwyciestwa nacyona- 
listom tureckim, odpłaciła się Francya pięknem 
za nadobne Anglii, która odczuwa już skutki 


„GIDS NABODU" Als TA Września, 1022 ROK, 


zwycięstwa kemalistów w Mezopotamii, a na-; 


stępnie je odczuje silniej jeszcze w swych po- 
siadłościach, zamieszkanych przez mahometan. 
Już w dniach najbliższych wysunie się kwe- 
stya niezmiernie ważna dla Anglii: kwestya 
obrony Konstantynop.o.l.a. Wojska 
Kemala bowiem dotarłszy do Bosforu i Darda- 
nel zapanują nad drogą morską do Konstanty- 
nopola i będą się starały wypędzić aliantów tj. 
głównie Anglików z tureckiej stolicy, Czy Fran- 
cuzi i Włosi sprzyjający Kemalowi zechcą 
bronić Konstantynopola na to, by stał się na 
przyszłość punktem oparcia potęgi brytyjskiej 
w Lewancie, to jest więcej niż wątpliwem. W 
takim razie poważny ciężar akeyi wojennej 
spadłby na samą Anglią i to akcyi bardzo nie- 
popularnej wśród wyborców angielskich. Rza- 
dowi angielskiemu nie uśmiecha słę wcale taka 
wojna z Turkami o Konstantynopol, wojna. w 
której Anglia miałaby przeciw sobie oprócz Ke- 
mala także ludność Konstantynopola i rosnące 
niezadowolenie 70 milionów mahometan, zamie- 
szkujących imperyum brytyjskie. Z drugiej je- 
dnak stromy jest mało prawdopodohnem, by 
rząd angorski zawarł pokój bez odzyskania 
stolicy i Tracyi wschodniej z Adrjanopolem. 
Wobec więc takiej perspektywy wojennych za- 
wikłań nad Bosforem prasa angielska ostro a- 
takuje dziś L. George'a za to że grał na nie- 
fortunną kartę grecką, że wzburzył przeciw 
Anglii eały Islam i zbiera dziś jako plon nie- 
nawiść zarówno Turcyi, którą chciał nnicest- 
wić, jak i Grecyt, której nie umiał pomódz. — 
Gwiazda L. George'a zaczyna stanowczo ble- 


dnąć w Anglii. 


Nasza polityka zagraniczna. 


(Dokończenie). 
W obecnej chwili nie można więo jeszcze 
zająć żadnego zdecydowanego stanowiska 


w stoznnku do Rosyi. Trzeba dbać o własną 
siłę, utrzymywać przymierze z Rumunią, zre- 
szta śledzić z uwagą przebieg wypadków ro- 
syjskich, by im się nie dać zaskoczyć. Można 
tylka ogólnie wyrazić zdanie, że byłoby dla 
Polski rzerzą najbardziej pożądaną, by kiedyś 
z przyszłą Rosya dojść do porozumienia szcze- 
rego i trwałego. Tylko taki układ zabezpieczyć 
może Polskę od niebezpieczeństwa zaatakowa- 
nia jej z dwóch stron równocześnie, od wscho- 
du i zachadu, do czego będą na pewno zmie- 
rzać Niemcy, szukając ciągle możności poro- 
zumienia z Rosyą. Wszakże atak rosyjski na 
Polskę odehrałby wartość pomocy ze strony 
Polski dła Francyi, z którą Niemcy mogłyby 
się wówczas rozprawić, gdyby zwłaszcza była 
właśnie odsobnioną i nie miała pomocy angiel- 
skiej. 

Na razie w stosunku do Rosyi trzeba prze- 
strzegać ściśle traktatu i żądać, by i ze strony 
rosyjskiej był on rzetelnie dotrzymywany. 
Przeprowadzenie tego ostatniego żadania nie 
jest rzeczą łatwą; dość wskazać, w jak niesły- 
chany sposób stara się Rosya nie wypełnić 
przepisów o oddaniu Polsce mienia kultural- 
nego, które niegdyś zrabowała, w jak wykrę- 
tny sposób starają się ze strony sowietów tłu- 
maczyć postanowienia traktatu, że Polsce za- 
rzucają „barbarzyństwo”, iż śmie żądać zwrotu 
Togo, co jest jej duchową własnością. Nie 
w taki może jaskrawy sposób, ale w istocie 
zupsłnie podobnie, postępują sowiety co do 
innych przepisów traktatu. Iż tak się dzieje, 
rio jest bez winy dyplomacya polska. Mie 
nauczyła się z historyi traktatu worsalskiego, 
iż przepisy traktatowe wtedy wchodzą w życie 
ilość gładko, jeśli traktat zastrzegł odpowie- 
dnie gwaraneye, mające być środkiem presyj 
na zobowiązanego, że dotrzyma umowy, Ta- 
Lich gwarancyi sporo zastrzegł traktat woer- 
salski; a jednak mimo to sabotują go Niemcy. 
Przy zawieraniu trakiabą ryskiego wogóle za- 
pomniano o gwaraD”yach. To też dziś w prze- 
ważnej mierze gd dobrej woli rządu sowietów 
zależy. o ib chce traktat wykonać; a tej do- 
krej noti jest tam niewiele. Dopiero jeśli Ro- 
Sra bedzie od Polski potrzel:owała jakiejś po- 
“nocy lub komcesyi, którą Polska może dać 
Jub nie dać. wtedy srożbą odmowy ze strony 
olski bęlzic można łatwiej wymusić wykona- 
nie traktatu. To prawdopodobnie xajdzie przy 
“ożywieniu ruchu handluwego z Rasya, kiedy 
todzie ona potrzebowała tranzytu przez Pol 
skę. Orożenie odmowa tranzytu bedzie meelo 


Polsce zastąpić brak gwarancyl w traktacie 


ryskim. 
Stanisław Kutrzeba. 


a e 
Z dnia politycznego. „ 
Straszne położenie Słowaków, 

Dnia 9 września b. r. we Lwowie w sałi Ka- 
syna literackiego inteligencya polska miała 
sposobność usłyszeć trzy referaty o obecnem 
położeniu bratniego narodu słowackiego. Wy- 
głosili je trzej patryoci słowaccy — wygnańcy 
ze swsj ojczyzny — ks. Dr Franciszek Jebli- 
czka, profesor warszawskiego Uniwersytetu; 
Franciszek Unger, redaktor „Słowaka“ i ks. 
Wawrzyniec Czerny, członek słowackiej Rady 
narodowej, 

Prelegenci wykazywali wspólność interesów 
narodu słowackiego i polskiego. Naród słowa- 
cki dąży do wolności, a oswobodzęnie ziemi 
słowackiej usunęłoby od nas to ciągle nad na- 
mi wiszące niebezpieczeństwo, że Czesi panując 
nad Słowaczyzną, poszukają kontaktu z Rosyą 
przez Małopolskę wschodnią. Ę 

Jaką. jest przyszłość sprawy słowackiej? 
Prelegenci widzą ją w barwach ponurych. 

Nad narodem słowackim zapadł na razie 
ciężar kłamstwa dyplomatycznego o tożsamo- 
ści jego z narodem czeskim, czyji o istnieniu 
nieistniejącego w rzeczywistości narodu cze- 
sko-słowackiego. Wskutek tego nie przysługuje 
im nawet prawo do tej ochrony, jaką mają 
tzw. „mniejszości narodowe”. 

Tymczasem Czesi dążą formalnie wszystkiemi 
siłami do zniszczenia odrębności narodowej Sło- 
waków. Wszystkie środki do tego cełu wiodące 
są dobre dla Czechów. Majatki państwowe na 
Słowaczyźnie, kopalnie nafty i soli zagarnęli 
we wyłączne posżadanie. Na urzędy ściągają 
swoich tj. Czechów, nadto Bułgarów i Serbów, 
byle d% nich nie dopuścić Słowaków. 

Ponieważ rządząca warstwa w Czechach jest 
|bezreligijną, a Słowacy są narodem szczerze 
katolickim, przeto Czesi wojując z ich narodo- 
wością, Wali się.do prześladowania religii ka- 
toliekiej. Można sobie wyobrazić, jak straszne 
stosunki panują w szkołach słowackich, w któ- 
rych panuje ucisk mowy słowackiej i wiary ka- 
tolickiej. 

Więc czy jest jakieś wyjście z tej strasznej 
sytuacyi? Na to prelegenci odpowiadają: O to, 
by znałazło się wyjście, starają się sami Czesi, 
którzy zdołali sobie zniechęcić nawet tych, co 
tyli początkowo ich stronnikami. Gromadzą 
eni zarzewie nienawiści, która kiedyś drogą po- 
wstania orężnego rozstrzygnie sprawę, nic ma- 
jącą widoków załatwienia w drodze dyploma- 
tyeznej. 


Ruch przedwyborczy. 


Akcya wyborcza urzędników. 

Na wspólnem zebraniu przedstawicieli Komi- 
tetów wyborczych pracowników państw. z €a- 
łej Polski, które odbyło się w dniu 2 bm. w 
Warszawie, powołano do życia Centralny ko- 
mitet wyborczy. na obszar całego państwa. — 


Wytyczne akcyi wyborczej, ustalone przez ten | 


komitet wzywają ogół urzędników do wystą- 
pienia ile możności z własnemi listami kandy- 
datów. ewentualnie zawierania kompromisów, 
któreby, zapewniły urzędnikom otrzymanie 
mandatu. Nawołują, wreszcie do bezwzględnego 
zwalczania tych osób i grup, które w swej do- 
tychczasowej działalności odnosiły się wrogo 
do interesów warstwy urzędniczej. Odezwa wy- 
dana przes komitet krakowski podkreśla ko- 
nieczność ujęcia ochrony: intresów urzędniczych 
we własne ręce, przy zapewnieniu sobie w na- 
stępnym Sejmie i Senacie należytego stanowi. 
ska. Ceiem pokrycia wydatków zwiazanych z 


opodatkować się najmniej po 500 Mk. Wkoń- 
cu wzywa odezwa ogół urzędników do bez- | 
wzglądnezo poparcia Komitetu Centralnego. ` 


akcyą wyborczą winni pracownicy państwowi | 


Ch. D. w Nowym Sączu. 

W niedzicię dnia 10 bm. popołudniu odbyło | 
się w sali Tow. „Robotnik“ w Nowym Sączu | 
zebranie członków i sympatyków Chrz. Dem., 
przy udziale przedstawicieli wszystkich warstw 
społecznych miasta. Zagaił obrady oficvał no-! 
datkowy p. Andrz. Pudlik, przewodniczył p. 
Błaż. Gładzki Referaty o celach stronnictwa 
i wyborach wygłosili inż. H. Mianowski z» Kra- 
kowa, tudzież ks. M. Selwa, katecheta, i J. 
Okoński górnik z Wioliczki. Wywody referen- 
tów trafiały do przekonań zebranym, czemu | 
dano wyraz w dyskusyi. Nawet dwaj przeństa- | 
wiciele dawniejsi N. P. R-u w zasadzie zeo- 
dziłi się na program chrześć. dom.  Zabicrali 
głos prof. L. Młynek z Wieliczki, tudzież miej- 
seowi pp. Janus. Kossowski, Dreziński, Tanaj- 
zer,. Tarszyński. Zawiązano koto miejscowe Ch. 
Dem. z prez. p. Andrz. Pudlikiem na czele, 
i wybrano komitet wyhorczy z 10 <ztonków na 
powiat nowosądecki. Wszysey przedstawiciele 
chrześć. dem. w powiecie nowo-sądrekim, tu- 
dzież zwolennicy idei chrześć. związku jedno- 
ści narodowej powinni się odtad zgłaszać do 
informacyjnego biura wyborczego w N. Sączu, 
lokal Spółki spożywczej „Robotnik“, plac Ko-| 
ściuszki, 


i 


Ch. Z. J. N. w Żywcu. 

Dnia 10 b. m. odbyło się w Żywcu zebranie 
mężów zaufania Związku Lud.-Nar. i Chrześc. 
Dem., gdzie po referacie prof. Sierakowskiego 
zorganizowano wspólny komitet wyborczy na 
powiat żywiecki. Biuro komitetu znajduje się 
w lokalu chrześcijańskich robotników obok 
kościoła Trzech Krzyży i urzęduje eodziennie 
rano i po południu. Przyjaciele bloku chrześc.- 
narodowego proszeni są © zgłaszanie się do 
pracy. Biuro udziela wszetkich informacyi od- 
nośnie do wyborów i załatwia rekłamacye. 


Kandydatury. 

Piastowcy zgłosili już swą państwową listę 
wyborczą do Sejmu i Senatu. Listą piastow- 
ców otrzymała z tego powodu Nr. 1. i tensam 
numer będą mieć wszystkie listy okręgowe pia- 
stowców. Na czele listy do Sejmu idą pp. Jan 
Dąbski i Jan Dębski, do senatu zaś pp. Osie- 
cki, Buzek, b. min. Wojciechowski Bojko i| 
Średniawski 

W Grudziądzu obradował zjazd stronnictwa ! 
mieszczańskiego na Pomorzu i uchwa-| 
lił wystawić własną listę kandydatów. 

Żydowscy ludowcy w Warszawie z p. 
Pryruckim na czele postanowili  ostatocznie 
pójść samodzielnie do wyborów i nie przyłą- 
czyć się do bloku mniejszości. Na  trzeciem 
miejscu stawiają wydawcę „Nasz. Kuryera* 
dra, Józefa Dawidsona. 

Najwcześniej rozpoczęli akcyę wyborczą wj 
Krakowie syoniści Jch kandydat dr. Ozjasz 
Thon w mowie kandydackiej oświadczył z 
dumą: 

„Wykorzystaliśmy naszą rolą języczka 
u wagi i nie dopuściiśmy osławionego oz 
fantego do władzy * 


Mogarstwa a wybory w Małopolsce wschodniej. 

„Rzeczpospolita* pisze: Pogłoski rozszorzane 
przez rusko-ukraińską prasę jakoby mocarstwa 
zachodnie przeciwne były wyborom w Matopol- 
sce wschodniej, są nietyłko nicprawdziwe, ale 
wręcz przeciwne rzeczywistemu Stanowi rze- 
czy. Rząd polski postępuje w myśl otrzyma- 


e 


|kie kwestye wyznaniowe 


NiE pa AN a 


organizacyj odrębnych, nie związanych ze sobą 


żadnemi węzłami  organizacyjnemi rzuca fał- 
szywe światło na Ch. Z. A. i nie może być 
poparte żadnym autentycznym dowodem. Prze- 
ciwnia uchwały ostatniego ogólno- polskiego 
zjazdu Ch. Z. A. w Sandomierzu (reprczento- 
wane były Koła: krakowskie, warszawskie, 
lwowskie, poznańskie i wileńskie) przesądzają 
sprawę stosunku Ch. Z. A. do organizacyi ob- 
cych zupeimie wyraźnie w duchu niezależności 
polskiego związku. Wniosek odnośny brzmi: 

„Ch. Z. A. w Polsce jest organizacya naro- 
dową, wyrosłą z tradycyi polskich i nie pozo- 
staje w żadnym organizacyjnym stosunku ani 
do Y. M. C. A. ani do Fed. Wszech. Stud., uzna- 
je natomiast za wskazane utrzymywać kon- 
takt ze wszystkiemi organizacyami o pokrew- 
nych celach. „Przeciwko wnioskowi nie padl ani 
jeden głos. Sądzę, że po tem wyjaśnicniu prze- 
stanie nas opinia publiczna uważać za związek 
„pozostający pod kierunkiem Y. M. ©. A.“ 

Trudno w przygodnej notatce ująć ideolo- 
gię związku. Stwierdzić tylko trzeba, że jest 
to organizacya,' zdążająca do skargowskiego 
„budowania serc“ i do odrodzonia etycznego 
Polski współczesnej na gruncie dwu najwspa- 
nialszych idei:  chrzościjańskiej i narodowej. 
Dalej cztonkami związku są obok mat'j liczby 
protestantów, praktykujący katolicy. którzy 
ngpowno nie zarażą się indyferentyzmnem; wezel 
są usunięto Ż pod 
rozważań członków. związku. Czlonkowie-kato- 
licy sądzą, że nie zachodzi obawa przezzcze- 
piania protestantyzmu lub indyferent$zmu na 
taren związku polskiego. 

Wreszcie przypominam, że „Czyn“ hje jest 
organem Ch. Z. A~ a ciekawych odsyłam do 
broszurki która ukaże się z końcem br. i która 
zawierać będzie przebieg obrad zjazdu sando» 
mierskjeco. Tad. B. 


Dnne EAT WUKS TE TPD AAA JT a, 


KRONIKA. 


POGRZEB OFIARY KATASTROFY LOTN. 
Yczoraj przed godz. 4 po poludniu w chwili, 
kiedy ze szpitala zalogi krakowskiej raiał w; 
ruszyć orszak pogrzebowy ze zwłokami 25-letn. 
Józefa Burnagla, pilota, który zginął tragiczną 
śmiercią na lotnisku w Rakowicach, zgromadzi- 
ły się przed placem szpitala tłumy publiczno- 
ści i oddziały wojska, by oddać zmartemu osta- 
tnią przysługę. Z uderzeniem godziny 4 rozle- 
giy się dźwięki marsza żałobnego i kondukt ru- 
szył, poprzedzany przez ofieera i oddział lotni- 


ków w hełmach szturmowych. Za postępującą 


dalej orkiestrą wojskową niesiono -liczne wień- 
ce z żywych kwiatów, których szarfy niosły 
dolegacye wojskowe. Na szarfach widniały na- 
pisy, jak: „Kochanemu Koledze — oficerowie 
2 p. lotniczego”, „Koledze — piloci 6 eskadry 
lotniczej”, „Koledze — szeregowcy 6 eskadry 
lotniczej”. Wieniec ten niesiono na Śmidze sa- 
molotowej, podobnie jak i kilka następnych, 
z napisami: „Koledze — podoficerowie 6 esk. 
lotn.*, „J. Burnagłowi — eskadra 2 p. loin”; 
„Pilotowi — oddział sztabu 2 p. lotn.”, „Od 


podoficerów parku lotn. 2 p.”. Następnie kro- | 


czyła delegacya robotników ukraińskich, za- 
trudnionych w warsztatach lotniczych, która 
niosłą wieniec z szarfami o barwach żółtych 
i niebieskich, z napisem: „Ostatnie pożegnanie 
od robotników oddziału ukraińskiego". Potem 
niesiono wieńce od mechaników 14 esk. lotn. 
od szeregowych 14 esk. 2 p. lotr.. clbrzymi wie- 
niec od rodziców i siostry zmarłego, wreszcie 
wspaniały wienioc z białych astrów z ostatniem 
nożcgnaniem od cywilnych pracowników war- 
sztatów lotniczych. Dalej za kapelanem wojsko- 
wym, prowadzącym kondukt, jechał rydwan, 
sporządzony z kadłuba samolotu, na którym 
spoczywała wysoko w górze trumna ze zwło- 
kami $. p. Burnagla. Na trumnie widniał helm 


lotniczy. Za rydwanem posiępowała rodzina 
zmarłego, oraz ĉały korpus oficerski. Koniec 


pochodu żałobnego zamykał oddział wojskowy. 
Orszak posuwał się z trudem wśród nieprzej- 
rzanych tłumów, stojących po obu stronach 
ulic aż do samych wrót ementarza Rakowiekie- 
go. Gdy zwłoki lotnika składano do mogiły, 
wysoko w górze krążyły nud cmentarzem sa- 
mołoty. 


` Kraków, 13 września. 
ZAGRANICZNI GOŚCIE W KRAKOWIE. 
Do Krakowa przyjeżdża członek zagraniczny 
Polsk. Akademii Umiejętności. prof. Uniwersy- 


itetu w Lejdzie, Van Wijk. Imieniem wojewody 


krakowskiego powita gościa starosta Dr Bal. 

Do inspektoratu armii w Krakowie telegrafo- 
wał pułk. Takenshi, wojskowy attache japoń- 
ski w Berlinie, że zatrzyma się jeden dzień 


nych w tej sprawie zapewnień, w ścisłym kon-|w Krakowie w przejeździe do Warszawy. 


takcie z rządami zachodniemi, które uważają 
wybory wraz z przeprowadzeniem ustawy o Sa- 
morządzie za właściwe zarządzenie. 
oc dł 


Z życia młodzieży. 


Chrześcijański Związek Akademików w Polsce. 


W związku z ostatniem orędziem ks. bi- : 
skupów (Głos Nar. nr. 200) otrzymujemy | 
od jednego z członków Ch. Zw. Akadem. 
następujące wyjaśnienie: 


Każda młoda organizacya otoczona jest la- 


Onegdaj przyjechała do Krakowa lady 
Tyrrell, żona wysokiego urzędnika Min. spraw 
zagr., angielskiego referenta sprawy polskiej na 
konferencyi pokojowej. P. Tyrrell był rzeczni- 


kiem Polski w sprawie Gdańska, Lady Tyrrell 


jest siostrą znakomitego profesora oxfordzkiego 
uniwersytetu, Franciszka Fortecue Urquhart, 
z rodziny dziedzicznie związanej z Polską. Pani 
Tyrrell zamieszkała w pałacu pp. Potockich. 
We wtorek na cześć gościa odbył się obiad 
u rotm. Pusłowskiego. adjut. gen. Szeptyckiego. 

WYCIECZKA MŁODZIEŻY FRANCUSKIEJ, 
Celem ułożenia programu przyjęcia młodzicżzy 
francuskiej, która zjeżdża do Krakowa w sobo- 


sem uprzedzeń. Kto chce ujrzeć właściwe obli- ję dnia 16 b. m., ukonstytuował się w Krako- 
cze danego związku, musi przerąbać gąszcz nie- | wię specyalny komitet, złożony z przedstawi- 


porozumień, które wprowadzają w błąd opinię 
publiczną i zasłaniają istotę rzeczy. Nie należy 
do wyjątków 1 Ch, Z. A. w Polsce, organizacya 
która ma za sobą dopiero 2 lata wytężonej 
pracy i która nie dała się jeszcze poznać szer- 
szemu ogółowi społeczeństwa polskiego. Opinia 
publiczna łączy stale Ch. Z A. z Y. M C. A. 
i Wszechśw. Fed. A. Ch. To uparte kojarzenie 


cicli wszelkich sfer obywatelstwa krakowskie- 
go. Komitet odbył wczoraj posiedzenie i uchwa. 
lił urozmaicony program goszczenia wycieczki 
francuskiej. Na dworcu powitają gości delega- 
cye młodzieży wszystkich zakładów naukowych 
Krakowa, oraz oddziały harcerzy i skautów. 
W czasie dwudniowego pobytu w naszem mie- 
ście młodzież francuska zwiedzi zabytki Krako- 


x 
wę 


+wa l 


| F wielickie. W skład wycieczki weha 


dzi 1%) uczniów i 8 profesorów. 

DOSTAWCY KONI DLA WOJSKA. Jak naf 
informują, dostawcami koni dla naszego wojską 
są wyłącznie handlarze żydowscy. W tym roką 
zarobili oni miliardy na tych dostawach. Ciekax 
wi jesteśmy, czy komisya podatkowa jest poin< 
formowana o nazwiskach tych miliarderów koń: 
skich i wiele każdy z nich płaci podatków na 
rzecz skarbu państwa. Wystarczy wymienić 
takie dynastye koniarzy, jak: Immergliickij 
Dortheimery i inni, którzy mają monopol ną 
dostawę koni dla naszego wojska, 

KRADZIEŻE Z MAGAZYNÓW WOJSKO- 
WYCH. Wezoraj przed krakowskim sądem 
wojskowym stawali szeregowcy 2 p. szwoleże” 
rów w Bielsku, a to: Alfons Szule, Jan Papier- 
nik, Tomasz Kosior, Józet Sawicki, Józef Pi- 
niecki, Marcin Lenard i Jan Fornalczyk — 
wszyscy oskarżeni o kradzież  prześcieradoł 
wojskowych z magazynów kwaterunkowych za» 
rządu rejonowego w Bielsku. Kradzieży dopu- 
ściłi się oni w czerwcu 1921, Szkoda, jaką po 
niósł wtedy skarb wojskowy, wynosi 124,500 
marek. 

Trybunał skazał Szulca i Papiernika każde 
go na 15 miesięcy więzienia, Kosiora i Sawi< 
ckiego każdego na 16 miesięcy, zaś trzech po« 
zostałych na 8 miesięcy więzienia. 

ZABÓJSTWO NA POGRANICZU, Wczoraj 
również w sądzie wojsk. rozegrał się epilog 
znanej sprawy zabójstwa wieśniaka Nicea 
przez żołnierza Baonu celnego, Stanislawa Gru- 
| PQ, W pasie granicznym na Śląsku Cieszyń- 
skim. Po przeprowadzonej rozprawie Grupą 
uwolniono od winy i kary, gdyż uznano, że po< 
Stapi w myśl obowiązujących przepisów woj- 
skowych. Przewodniczył pulk. Harasymowicz, 
osk. mjr. Juszczak. 

SKRYTOBÓJCZE MORDERSTWO NA TŁE MI- 
jŁOŚCI. Qnsydaj wieczorem rozegrał się w Kcecmy- 
rzowie pòd Krakowem niezwykły dramat na tle 
|zawiedzionej miłości. W czasie, gdy rodzina tam- 
,„lejszego gospodarza. Kozika. siedziała przy wie» 
czerzy, nagła z a okna padi strzał rewblwerowy, 
który ugodził śmiertelnie w płowę Marvę Kozikó- 
wnę. Obecni zauważyli równocześnie stojącego wa 
framudze okna Stefana Habera z Krikowa, który, 
jniobawem sirzolit poraz drugi do narzeczonego Kos 
|zikównej, Pazdelekiego, lecz chybil, gdyż kula prze 
szyła triko rękaw ubrania. Hnler zbiegł, w kilka 
Jednak gcdzin później aresztowano go na stacyi 
w Krakowie. Wrdiug zcznań abera, byia to z jes 
go strony zemsia za to, że Wozikówna porzuciła 
go, oddając swa reką Pazdolskiemu. 

RKA TRUJE MATKĘ. Przed kilku dniami za. 
jsłabła „magle Anna Struzik, zamieszkała w Rzbnef 
koło Krakowa. a przewieniena do szpitalą,, nieha- 
wem zmaria. Sekcya zwłok, przeprowadzona w Zaw 
kładzie medycyny sądowej w Krakowie, wykazała, 
że Struzikowa została otruta  przeparatami, słu: 
jżącymi do trucia szczurów. Śledztwo policyjne 
ustaliło, że Strozikową  otruła jej własna córka, 
22-letnia Franciszka Fylowa. Zeinściła się ona na 
matce za to, że ta napominała ją, by zmienie 
ła rozwiązty tryb życia. Zbrodniczą córkę odstax 
wiono do sądu w Krakowie. 

ZNOWU WIELKA KRADZIEŻ DOLARÓW, 
Przed kilku dniami do mieszkania Andrzeja Żydka 
w wiosce Trinitatis pod Bochnią włamali się nies 
znani sprawcy, a rozbiwszy trzy amerykańskię 
stalowe kufry, zrabowali 16060 dolarów, biżuterye 
garderobę i t. d. milionowej wartości. 

KRADZIEŻ W POCIĄGU. Do policyi doniosłz 
wczoraj p. -St-Żadło. że w pociąsu, zdążającym 
z Zakopanego do Krakowa, w pobliżu stacyi Swo- 
szowice jakiś mężczyzna skradł jej walizę z rze 
czami łącznej wartości 300.000 mk. 


| STAN ATMOSFERY. Pod wpływem depresył 
nad Czechosłowacyą pogoda w Europie środkowej 
znacznie się pogorszyła. W Polsce notowano nic- 
wielkie przejściowe opady. Temperatura po połu: 
|dniu wynosiła w Warszawie +14, Pińsku +1% 
Lwowie +14 i Krakowie --20. 

Kraków: Temperatura  --15.5, maximnm 
'-1-19.8, minimum —-11.5, opad —, stan nieba: pos 
chmurno. 

Prognoza na środę: Przeważnie pochmun" 
ino, opady, chłodniej. 


Z Polki | ze ówista, 


NOWA PLACÓWKA HUMANITARNA. Do- 
| noszą nam: Niezwykłą uroczystość obchodzoną 
w Sidzinie koło Jordanowa, w ubiegłym tygo« 
dniu. Oto ks. biskup Nowak dokonał tam aktu 
poświecenia kaplicv i zakładu dla sierót, wznie- 
sionych w swej rodzinnej wiosce przez księdza 
Jana Trzopińskiego. prałata domowego Jego 
Świątobliwości. Kosztowało go to bardzo wie- 
le, nie tylko pieniędzy, ale trudów i kłopotów, 
których miał niomało przy budowie tego zakłam 
du. Dobrzy ludzie, sąsiedzi, dali mu grunt albo 
sprzedali. on zaś własnym zachodem dokonał 
reszty, Budowa trwała przeszło 10 lat, bo zas 
Gzęta w r. 1911, przerywana była to wojną, eg 
fundatora odcięła na 2 lata od Sidziny, to na» 
jazdem Ukraińców, co mu zrabowali w Kocha« 
winie cało urządzenie domowe, przezńaczono do 
Sidziny dla ochronki. W ostatnich zaś latach 
powojennych drożyzna szalona i brak robotni+ 
ków fachowych utrudniały dokończenie dzioła 
Pokonał jednak fundator wszystkie trudności 
i oto w dniu jego urodzin po raz 67 obchodzo= 
nych pówięconó i oddano to dzieło Bogu ną 
chwałęina pożytek biednych dzieci opuszczo- 
nych, których już teraz jest tam 85 pod kiero 
wnietwem S5. Służebniczek, 

W uroczystości wzięli udział: najbliższy, 
przyjaciel i kolega szkolny ks. kan. Figwen 
proboszcz ze Stryszowa, ks. Kowalczyk z Lus. 
bnia, ks. J. Leja dziekan. makowski, ks. J. Ry< 
chlik prob. z Osielca, ks. Fr. Pyclik i ks. Sk 
Kotowiez Jezuita, : 

Dom dla sierot w Sidzinie ma być nietylko 
schroniskiem dla bezdomnej dziatwy; ale ogni 
skiem oświaty, bo tam przy ochronce jest już 
obecnie szkoła powszechna, a w przyszłości bę 
dzie i szkoła dla gospodyń. wiejskich. Sidzina 
i gminy z Orawy będą korzystać z dobroczyn 
ności tego domu, któremu życzymy powodze” 
nia i pomyślnego rozwoju, MK. 

DZIENNIKARZE JUGOSŁOWIAŃSCY W. 
WARSZAWIE. W£zoraj przybyli do Warszawy 
dziennikarzę jugosłowiańscy. Gości podejmo- 
wał Syndykat warszawski śniadaniem w hotelu 
angielskim, w którem wzięli udział poseł jugo- 
słowiański Simic z personalem poselstwa, .mi< 
nister Okecki, min. Tarzowski oraz przedsta» 
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wicicle prasy stołecznej. O godz. 5 po połu- 
Aniu odbył się w salonach posła Simicza rant, 
w którem wzięli udział także przedstawiciele 
dyrłomacył 
FUNDACYA SZKOŁY KOSZYKARSKIEJ. 
: E a 
warszawskim „Przeglądzie Ziemiąńskim 
że właściciel dóbr 
„Ę , 
p. Kazi- | 


Ww 
znajdujemy wiadomość, ś 
Jaszczów —Bwór w pow. lubelskim, 
mierz Józef Periatowski, dla uczczenia zastug 
Padorewskiego, Trąmpczyńskiego i Korfantego, 
ofinrowa! pigé bektarów ziemi w Jaszczowie 
na założenie szkoły koszykarskiej imienia tych 
trzech znakomitych patryotów. Kandydaci do 
nauki w tej szkole mają być dobierani ze 
wazystikich dziełnie Polski. 

NOWY MILIONER. Dzienniki warszawskie 
donoszą, że wylosowany w, ostatnią sobotę me | 
mor mihonówki jest w posiadaniu p. Jana Ma- 
jewskiego, urzędnika Ministerstwa spraw za 
granicznych. 

TEGOROCZNE ŹNIWA NA PODHALU wy- 
padły fatalnie. Kiedy zbiorom na nizinach 
sprzyjała pegoda, tam niszczyła je długotrwała 
ulewa. Wsi podhałańskie czeka brak chloba 
i głód, he połowa ludności dzisiejszych cen + 
Ża jdacić nie może. a własnej żywności niema! 

NISZCZENIE LASÓW NA PODHALU. 
W „Gazecie Podhalańskiej” czytamy: Na sta- 
cvi w Podezerwonem widać ogromne masy drze- 


wn, wywożencgo z lasów witowskich, Handla- 
rze drzewa: Krumholz, Klapholz, Spirytus i t. d. 
robią kolosalne interesa, dzięki niszczeniu boga- 
ctwa Jośnego w tych stronach. Nawet bogaci 
pazđowie sprzedają asygaaty, nabyte w lasach, 
ze zyskiem Żydom , którzy niszczą te lasy. 
W ten sam sposóh wycina się bez litości lasy 


na cafem Podhalu. Wygląda to, jakby Podhala- |, 


nie jnż nie swoim dzieciom po sobie nie chcieli 
zostawić. 

DROŻYZNAE W GDAŃSKU. W sierpniu ko- 
sztą utrzymania wzrosły w Gdańsku o 684. 
Jest to najwyższa dotąd notowana zwyżka, 

LE ZARABIAJĄ ŻEBRACY. „Słowo Pomor- 
skic? donosi, że pewien żebrak w Grudziądzu, | 
któremu chciano dać zajęcie drwala, zażądał | 
1060 mk. za godzinę, twierdząc, że żebraniną 
„zarabia” bez wysiłku i trudu po 700—800 mk. 

R inż: 

GROBOWCE SKŁADAMI SKRADZIONYCH 


RZECZY. Nasz korespondent zakopiański | 


bicz) donosi nam: Komisaryat policyi państw. 
w Zakopanem wpadł na trop doskonale zorga- 
nizowanej i od dłuższego czasu grasującej szaj- 
ki złodziejskiej. Obłity magazyn skradzionych 
i zrabowanych przez nią rzeczy wykryła poli- 


„GLOS NARODU" g dnis 14 Września, 1928 Roki; 


wa prof. gimn. państw. polskiego w ge przy ul. Łobzowskiej. Pochód żałobny za- 
sławawie, następująco pismo: „Nieprawdą jest, | trzyma się przed rampą teatru im. Słowackie- 


jakobym kiedykolwiek wnosił podanie o nada- 
nie mi posady w jednej z krakowskich szkół | 
średnich, również nieprawdą jest. jakobym| 
„w najlepszym razie nic z polskością nie miał; 
wspólnego”. Natomiast prawdą jest, iż w roku 
1918, z chwilą upadku Austryi i objęcia rządów 
przez Ukraińców. odmówiłem tymże pełnienia 
służby w ówczesnej szkole realnej w Śniatynie, 
za co właśnie ze strony Rady szkolnej we Liwo- 
wie reskr, z 16 lutego L. 434/Br—B 21, zaliczo- 
ny zostałem do grupy „A” z powodu popra- 
wnego zachowania się za rządów ukraińskich 
i nie nełnienia im służby”. 

PODEJRZANE OFERTY ŻYDOWSKIE. Po 
Krakowie uwijają się pośrednicy żydowscy, na- 
wet z tytułami doktorów praw, i oferują wojen- 
nym dorobkiewiczom do kupna domy we Wro- 
cławiu i Berlinie. Cena kupna może być uiszczo- 
ną w markach polskich. Niektórzy z pośredni- 
ków posiadają nawet fotografie oferowanych 
domów. Jak słychać, szarańeza z czarnej giel- 
dy wysłała delegacyę do Wrocławia i Berlina, 
czy oferty są korzystne. Podobno za 16 miliców 


go, gdzie dyr. Trzciński wygłosi żałobne woj 
mówienie. 


HER TIRE. 


Nauka, literatura, sztuka. | 


ROMAN RADOGOST DOŁĘGA EMINO- 
WICZ: „Basileus”, Gebethner i Wolff, 1922 T: 

žal ściska serce, gdy przegląda się tom poe- 
zyi ś. p. Romana Eminowicza „Basileus”". Prof. 
Ignacy Chfzanowski w życiorysie poety, zamie- 
szczonym na wstępie tej okazałej książki tak 


(Eminowicza) nie samolubnego: nie poprzesta- 


jego zdołnemu, kochającemu sercu: pragnął, 
niował na innych. na kolegów szkolnych, więc 
stał się organizatorem ich życia umysłowego 
i artystycznego”... Nazwisko 8. p. Romana Emi- 
nowicza zostanie w pamięci tych wszystkich, 
co go znali, synonimem żywotności ducha twór- 


marek polskich oferują ozdobny gmach miesz- | czego, motoru, który Szerokie koła akadomi- 
kalny w Berlinie. Te wszystkie oferty są mocno ckie wprowadzał w ruch, zapalał umysły i bu- 
podejrzane ze względu na mające nastąpić „dził entuzyazm wśród młodych serc. Ale poza 
w Niemczech bardzo wysokie opodatkowanie | tem Kminowiez był poetą, takie wiersze jego 


obywateli zagranicznych. 


Bewiedozzłonia | komuaitaty 
EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI dła eksternów w fe- 
minatyum naucz. męskiem w Krakowie rozpocznie 
się ezcścią pisemną dnia 25 b. m., a częścią ustną 
2 października b. r. 


CEGIPŁKI WAWELSKTE. 

Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 5707— 
3708 Kasa gminne Oborniki; 3709 Krakowski Zwią- 
zek Filatelistów:; 8710. Pow. Komenda uzupełnisjs- 
ca, Kołomyja; 3711 Pieszowscy, Kraków; 3712-tą 
nauczyciele i młodzież VII kl. szkoły powsz., Dą- 
browa Górnicza; 3718—-3715 Dowództwo 12 Dyw. 
piechoty, Tarnopol — wpłacając po 30.000 mk. za 
cogictkę. Prócz tego, 12 dywiz. piechoty w Tarno- 
polu złożyła, jako ofiarę na odbudowę Zamku na 
Wawelu, kwotę 12.000 mk. 

Zaznacza się równocześnie. że ciegicłki po 30.000 
marek, tu wykazywane, są dalszym ciągiem zale- 
o N a opłaconych jeszcze przed i sicr- 
pnia b. r. 


0D WYDAWNICTWA. 


Prosimy o rychłe odnowienie 


lprzedpłaty za miesiąc wrzesień, 


cya na miejscowym cmentarzu, gdzie , wspo- |vwy celu uniknięcia przerwy w prze- 


jiurdana szajka skradzione przedmioty zakopy- 
wala po grobach i magazynowała od dłuższego 
czasu. Prawie wszyscy członkowie złodziej- 
skiej szajki znajdują się już pod kluczem. Brak 
psa policyjnego daje się jednak hardzo odczu- 
wać w Zzkopanem, gdzie pomysłowość zło- 
dziejska przechodzi wszelkie pojęcie. Po spro- 
fanowanin kościoła w Poroninie, zbeszczeszczo- 
no obeenie emenżarz zakopiański. Lesisto-gdk- 
ski teren Zakopanego i bliskość granicy cze- 
skiej sprawiają, że Zakcnane staje się coraz 
wygodniejsznr żerowisk o Ma złodziet I ban- 
dytów. Przydzielenią dobrze wytresowanego 
psa polieyjnego wobec.redukcyi sił policyj- 
nych, niopodobna -odwlckać „ad calendas grae- 
cas“, bo Zakopane będąc letniskicm, a zarazem 
nzdrowiskicem o sezonie całorocznym, winno iść 
z postepomn nowoczesnych urządzeń, szumnie 
zapowiadanych nową ustawą uzdrowiskową. 


syłce dziennika. 


Z teatrów krakowskich, 


GPERA I OPERETKA. Dziś, we środę 13 b. m. 
wspaniała operetka L. Falla „Róża Stambułu" 
z występem gościnnym pp. Krajewskiej i H. Mil 
lera. Nadto w przedstawieniu biorą udział pp.: 
Kramusowa, Żelska, Minowicz, 
tre, we czwartek, „Straszny dwór“ 
b. m. „Róża Stambułu, 


REPERTUAR TEATRU J. SŁOWACKIEGO. 
Środa 13 b. m.: „Jutro pogoda“. 
opraztek. = b. oa „Jutro pogoda“. 

iątek m.: „Odludki i e, i A 
Sobota 16 b. m.: „Jutro 3 kome W gopa 
Niedziela 17 b. m.: Po poł: „Dragi 


rem „Odłudki i poeta“, „Mąż i żona“. 


mąż”, wieczo- |z właściwą temu pisarzowi werwą, a odsłaniają- 


jak: „Halny wicher”, „Odmẹtna, czarna toń”, 


$ 


„Wróć” lub „Na życia toni”, zamykają w sobie 
1» 22. 


wszystkie najszłachctniejsze znamiona duszy 

prawdziwego liryka: Szczerość i siła uczucia, 

prostota w wypowiedzeniu się, żywa kolorysty- 

ka w obrazowaniu — w pamięci ciągle mam 

jego tę przepiękną strofę: 

„O gdyby wiehrem być, co w bezkres goni 

1 wieczne pieśni grać na harfie Świata 

I grzmieć tętentem nóg tysiąca koni, 

I w ludzi wpaść, jak orkan w drzewa wiata, 

Na strunach dusz rapsody zagrać wieszcze 

I budzić czucia żar i trwogi dreszcze?” 
Eminowicz szedł w życie, jak w bój, z nieza- 


mać wiarą w zwycięstwo. Na kilka tygodni 


przed śmiercią pisał w liście swym te znamien- 
ne dia jego nieustraszonej natury słowa, techna- 
ce jakąś napoleońską pewnością siebie: „Kule 
mnie się nie czepiają”..., jednak fatalny postrzał 
Brafił go dnia 10 października 1920 roku w bi- 
twie pod Nowogrodem Wolyńskim — legł na 
polu chwały waleczuy żałnierz, obrońca Ojczy- 
zny, zgasł ogień, ©0 rozpalał serca i dusze swych 
rówieśnych, ułeciał od nas duch twórczy, poeta 
szczery i serdeczny. Antoni Waśkowski. 

„PRZEMYSŁ I HANDEL”, tygodnik wycho 
dzący w Warszawie, Nr, 34 i 85 zawiera arty- 
kuły: „Z okazyi tegorocznych Targów Wscho- 
dnich'**, „System zwrotu ceł w b. cesarstwie ro- 


„cpjskiem” przez Stefana Konopskiego, „O sto- 


sunkach handlowych z Rosyą” przez Bolesiawa 
| Grodzieckiego, „Polski handeł zagraniczny w L 
kwartale 1922” przez Ireneusza Sygietyńskiego, 
kronikę naftową i hutniezą, sprawy celne i že- 


Senowski i inni Jn*| gługowe, kronikę rolniczą, finansową i skarbo- 
a w piątek 15|wą, sprawozdanie z krajowych rynków towaro- 


wych, obszerną kronikę handlową zagraniczną 
z różnych krajów (dwunastu), dział informacyj- 
ny i przegłąd prasy gospodarczej. 

„MYŚL NARODOWAĆ, tygodnik polityczno- 
społeczny w Warszawie, Nr. 36 z 9 b. m. zawie- 
ra: artykuł Adoifa Nowaczyńskiego, pisany 


cy intrygi „Mons. Komarnickiego* w Watyka- 
A z M 


| dusze polskie. 


H 


= | dni. W drodze powrotnej złożą oni jeszeze wi- 
aby jego własny, wyzwalający się duch promie-! P = Só J 


| 


REPERTUAR TEATRU PRZY UL. RAJSKIEJ. nie, dalej bystrą charakterystykę ..Stron wal- 


h À x $ Środa 18 b. m.: Ż a”. 
PIJANY LIS. Że osy mogą się upić sokiem watek 14 i 4 e ; 
przejrzałych t fermeninjących na drzewie owo-| Piątek 15 b. m.: „Róża Stambułu“, 
ców, było już dawniej wiadome. Obecnie MJ- | CERRO a O 
śliwskie czasopismo niemieckie opowiada o wy- | Ś ri. ie. JĘZ" 
s e 
p. Jan Zawiejski. 


padku upieia się lisa. Pewien myśliwy znalazł 
Wczoraj zmarł w Krakowie architekt Jan 


na trawie śniącego lisa z nosem wciśniętym | 
między przednie łapy. Lis spał tak twardo, ża | 


nie zbudziło go głośne nawoływanie się robo-, Zawiejski, st. radca i kierownik budownietwa | 


tuików. pracująvch niedaleko. Myśliwy zastrze į Micjskiego, przeżywszy lat 68. Był on bardzo 
lit lisa. przyczem poczuł od niego woń wina.| Popularną osobistością w naszem mieście, któ- 
W pobliżu leżał cietrzew, nadżarty przez tego; re niczmiernie kochał, a które jego pracy zaw- 
samego lisa. a od cietrzewia szła również woń , dzięcza szereg pięknych gmachów, przedewszy- 
wina, posbodząca stąd, że w otwartym jego | stkiem monumentalny gmach teatru micjskie- 
żcłądku znajdowalo się wiele różnych iagódj go. Mimo niedawnej choroby śp. Zawiejski je- 
już fermentujących, Oczywiście lis upił się fer- | szcze przed kilku tygodniami odbywał swe ulu- 
iacntującym sokiem winogron, które połknął biore spacery po płantach, a jego elegancka. 
wraz z częścią żołądka cietrzewia, a które po- |starannie ubrana postać witana była zawsże 


tem znaleziono w żołądku lisa. 

ZASTÓJ W CZECHOSŁOWACYI. Z Pragi 
donoszą, że w przemyśle szewskim pracuje się 
obeenie tylko 2 do Yni na tydzień. Na ogólną 
liczbę 35.000 pracowników w tej gałęzi pozo- 
staję 25.000 bez pracy. 

FARBOWANIE DRZEW praktykuje się na 
wiełkią skalę w lesie Sollingskim nad Wezerą 
w Niemezech, w pobliżu miasta Uslar. Na drze- 
wie bukowem wiesza się naczynie z czerwoną. 
albo nienieską farbą, która kauczukową rurką 
ściekz do korzeni. Przy użyciu elektrycznego 
prądu wprowadza się farbę do sztucznych 
otworów w korzeniach, skąd dalej krąży po 
całem drzewie aż do najdrobniejszych gałązek 
nawct do liści, Drzewo wysokości 28 metrów 
potrzebnie czterech tygodni do „ufarbowanis 
kię*. Ufarbowane obumiera, wtedy je ścinają 
L używają do wyroku mebli czerwonvch i nie- 


bieskieh, 
` 


Ze świata katolickiego. | 
WYJAZD KS. GALLA DO RZYMU. „itizefa | 
do | 
Rzymu ks. fixdla. biskupa polowego, który za- 
wozi Papieżowi adres od stowarzyszenia .,Fun- 
ducyu im. Ojca św. dla polskich inwalidów wo- 
jenny ch*, 

ZJAZD KATOLIKÓW NA G. ŚLĄSKU ol- 

był się onegdaj w Katowicach. Przybyło prze- | 
„szło 20.000 osób. „| 


f'oranuw' podaje wuuiomość o wyjóżdzio 


Judaica, 
ŻYDZI NAUCZYCIELAMI W SZKOŁACH 
ŚREDNICH KRAK. W sprawie notatki pod po- 
wyższym tytułem, zamieszczonej w „Głosie” 
(luis, 5 lipca b. r.. otrzymaliśmy dziś od p. Szer- 


i serdecznie przez tysiące przyjaciół i znajomych. 


| Był to architekt gruntownie wykształcony, ob- 
|darzony smakiem i inwencyą, «przytem czło- 
wiek szerokich horyzontów, inteligentny i do- 
weipny jeden z najbardziej interesujących cau- 
seurów w mieście. Do końca życia pracował z 
zapałemę a jego projekty jeszcze przed 2 mie- 
siącami zdobywały pierwsze nagrody na pań- 
stwowych konkursach. 

Śp. Jan Zawiejski kształcił się w politechni- 
ce monachijskiej, a po odbytych tamże studjach 
wyjechał do Wiednia, następnie do Berlina i 
Frankfurtu. Po powrocie do Krakowa rozwinął 
on nadzwyczaj owocną i ruchliwą działalność 
budowaiczą i wykonał masg projektów Wy80- 
ko cenionych przez autorytety polskie i zagra- 
niczne. W roku 1892 powołany został” przez 
ministra oświaty na profesora konstrukcyj i bu- 
dowictwa w wyższej szkole przemysłowej w 
Krakowie. 

Śp. Zawiejski projektował i wybudował 
ymach Teatru im. J. Słowackiego w Krakowie. 
Jego pomysłu były wspaniałe projekty -na bu- 
luwę szkół miejskich, które stanęły przy ulicy 
<ziak, św. Wawrzyńca, 'Topolowej, pł. Matejki, 
ul. Studenckiej oraz gmachu Akademii handlo- 
vej. Pod kierownictwem i według pomysłu Śp. 
Zawiejskiego przebudowano też pałac Wiclopol- 
skich. Zmarły otrzymał pierwszą nagrodę za 
„rojekt „Pałacu pokoju” w Hadze, ostatnio za 
odznaczony został pierwszą nagrodą za proje- 
kty gmachów P. K. O. i Dyr. Poczt w Krako- 
wie. Projektował także i wzniósł dom zdrojo- 
wy i piękny kościół w Krynicy. 

Pogrzeb ép. Zawiejskiego odbędzie się we 


czwartek 14 bm. o godzinie 4 pop. z domu ża-|szem nie może, nie.vowinno być przez ogół! 


czących? w najbliższych wyborach — przez 
I O. Grabowskiego, estry artykuł p. t. „Gan- 
grena się wzmaga” o deprawacyi  szerzonej 
a Krakowa, dalszy ciąg wojowniczych artyku- 
łów w sprawie „Ochrony nazwisk polskich”, 
w sprawie polskich „Faszystów” i jeszcze kil- 
ka ciekawych drobiazgów aktualnych. 

„KSIĄŻKI CIEKAWE”. Nakładem „Książek 
Ciekawych” wydano w tych dniach tom nowel 
M. Domańskiej p. te „Fotografio mówią”, Jest 
to zbiór, skłądający się z ośmiu opowiadań, 
które — lubo każde z nich stanowi oddzielną 
całość — posiadają jednakże pewne cechy 
wspólne, łączące je w kompozycyjnie sharmo- 
nizowaną całość. Łącznikiem tym jest przewa- 
żnie subtelny mistycyzm. Wysoce uzdolniora 
autorka wyczuwa doskonale tajne drżenia du- 
szy i wpływ pierwastku nadprzyrodzonego na 
bieg powszedniej rzeczywistości. Jasnowidzenie 
przewrażliwionych zmysłów, ich kontakt 
z czwartym wymiarem, błyskawiczne. prorocze 
nieomal przeczucia cierpiących sere — wszyst- 
ko to oddane iest wybornie w noweli tytułowej, 
oraz w „Oczach, które widzą”. Bohaterem jest 
tutaj ślepiec, którego ocioemniałe źrenice nagle 
wiedzą, nie widząc, że dokonał się przed niemi 
akt przeniewierstwa miłosnego i zdrady. Inne 
opowiadania, jak np. „Historya o duchach", „Vi- 
ta Nuova”, „Wieść z tamtego Świata”, „Akcya 
ratunkowa p. Joli* i „Powrót dziedzica”, od- 
znaczają się intaresującą treścią i wyborną for- 
mą narracyjną. 

e e 
Listy do Redakcyi. 
Nadmierna usłużność. 

Każdy, kto w ostatnich dniach przechodził 
ulicą Floryańską, musiał zauważyć w oknie 
wystawowem apteki „pod Gwiazdą* ołbrzymi 
afisz kolorowy reklamujący  zdrojowiska cze- 
skie. 

Widocznie apteka „pod Gwiazdą* nie nie 
słyszała o krzywdach i barbarzyńskiem szyka- 
nowaniu naszych rodaków mających nieszczę- 
ście żyć pod zaborem czeskiem. 24 szkół pol- 
skich zamknięto dotąd, a w miejsce ieh pow- 
stały czeskie szkoły mające na celu wynarada- 
wianie dzieci polskich. 

Kto chce zaś mieć dokładny obraz brutalno- 
ści i bezprawia ezeskiego, niech przeczyta w 
„Głosie Narodu* artykuł pt. „Pałką i przekup- 
stwem. W takich warunkach reklamowanie tutaj 
u nas czeskich interesów dużym czy małym afi- 


Saar m W MAT 


| 


stawa | 


polski ciernianem. Silna zdecydowana p 
całego spoleczeństwa może ukrócić czeską Za- 
chłanność nie tylke na ziemią nasza, ale i na 
M. Sz. 


TELEGRAMY. 
Delegacja Ligi Narodów w Wilnie, 


Warszawa, (Telef. wł). Przybyli do Warsza- 
wy panowie Saura, (Hiszpan), i Lasicz (Jugo- 
słowianin) delegaci do Ligi narodów. Udają 


urz | 


É 3 się Oni do Wilna w celu podziału pasa neutral- 
pisze o Eminowiczu: „Nie było zaś w tej pracy | nego, który dzieli Litwę Kow. od Polski — 
7 wy. -a| Pp, Saura i Lasicz odbyli dziś naradę x min. 
wał ani na ciągłem kształceniu się, ani na twór: | 
czości poetyckiej, tego wszystkiego było mało | 


spraw zagran. Narutowiczem, a jutro odjeżdża- 
ją na Litwę. Misya ich trwać będzie około 15 


zytę p. Narutowiczowi. Powróciwszy do Ge- 
nawy przedstawią oni raport Lidze narodów. 


Ruch powstańszy w Irlandyi. 


Dublin. P. A. T. (Reuter). W północnej czę- 
tel Irsbstwa Louth powstańey wysadzili w go 
wietrze 4 mosty kolejowe, przecinając w ten 
sposób komunikacyę kolejową. s 
BRYTYJSKI MANDAT NAD PALESTYNĄ. 

Jerozolima. P. A. T. (Reuter). Dnia 1t-go b. 
m. proklamowano brytyjski mandat nad Pa- 


lestyng. Nieżydowske sklepy i warsztaty były 
zamknięte na znak protestu. 


z 
2 e e 
Różne wiadomości. 

Warszawa, (A. W.) W dniach 8 i 9 b. m. od- 
był się we Lwowie zjazd dyraktorów ruchu pod 
przewodnictwem dyrektora departamentu ruchu 
w Ministerstwie kolei żelaznych, Czapskiego. 
Przedmiotem obrad były sprawy bezpieczeństwa 
ruchu na kolejach. 

Gdańsk. P. A. T. Staraniem redakcyi „„Gaze- 
ty gdańskiej powstaje w Gdańsku polski uni- 
worsytet ludowy. "Tymczasowe kierownictwo 
niwersytetu obejmą ks. Mądry, prof. Pietrzy- 
cki i naczelny redakiar „Gazety gdańskiej" 
Władysław Zabawski, tudzież redaktor Burdon. 
Dzierżawca domen państwowych, p. Głowacki, 
złożył na ten ecl 25 tysięcy marek niemieckich, 
co pozwoli na opędzenie tymczasowych ko- 
sztów. Inicyatorowie liczą na poparcie społe- 
czeństwa. 

Gdańsk. P. A. T. Wczoraj wieczorem odbyło 
się w gmachu komisaryatu generalnego przyję- 
cie dla oficerów angielskiej eskadry wojennej 
stojącej w porcie gdańskim, wydane przez mał- 
żonkę generalnego komisarza Rzeczypospolitej 
panią Płucińską. W przyjęciu wzięli udział: 
wysoki komisarz Hacking, biskup O'Rourke, 
konsulowie francuski, angielski, włoski, hisz- 
pański, grecki i łotewski, przedstawiciałe rady 
portu, oficerowie fłoty polskiej, urzędnicy ge- 
neralnego komisaryatu w Gdańsku i przedsta- 
wiciełe prasy. 


Wiadomości gospodarcze. 
KAPITAŁY OBCE NA G. ŚLĄSKU. 

Rząd polski czyni wysiłki, by przy pomocy 
kapitałów francuskich zdobyć przeważny wpływ 
na wielkie przedsiębiorstwa przemysłowe i gór- 
nicze na G. Śląsku. Obecnie zaangażowane są 
już kapitały Wrancuskie w kopałniach węgla 
w Królewskiej Hucie, w Bielszowicach i Knu- 
rowie, oraz w Banku Górnośląskim. a kapitały 
angielskie w zakładach przemysłowych hr. 
Donnersmareka. Obecnie powstaje Tow. dzier- 
żawne z udziałem kapitalistów francuskich 
i rządu polskiego, które obejmie kierownictwo 
„Iredrichshuty”, należącej dziś do państwa 
polskiego. Huta powyższa produkuje dziś około 
6—8000 tonn ołowiu i 15.000 kg. srebra rocznie. 
Na dyrektora owego Tow. dzierżawnego upa- 
trzony jest p. Alfred Fischbacher, który bawi 
już od kilkunastu dni na Śląsku polskim i któ- 
ry należy do zarządu paryskiej „Societe Mine- 
rais et Metsux". 

W zakładach „Hohenlohe-Werke* pewna gru- 
pa francuska pozyskała niedawno 15 proc. 
akcyi. Drugie 15 proc. pozyskał rząd polski, 
z ramienia którego wydełegowany został do za- 
rządu „Hohenłohe-Werke” inż. Józef Kiedroń. 
Warto tu dodać, że większość akcyi zakładów 
księcia von Hohenlohe posiada znany przemy- 
słowiec czeski, p. Petschek, zwany „krółem cze- 
skich lignitów”. Toczą. się nadto pertraktacye, 
mające na celu zapewnienie kapitałom polsko- 
francuskim udziału we .Friedenshucie” (żelazo 
i stal), należącej do „0. S. Eisenbahnibedarfs- 
Gesellschaft", 

Z TARGÓW WSCHODNICH. Ze Lwowa do- 
noszą: W ostatnim Czasie dokonano wielkich 
transakcyi w instrumentach medycznych, urzą- 
dzeniach pokoi, szczególnie w meblach salono- 
wych, a mianowicie sprzedano dwa garnitury 
po 6 milionów. Dalei sprzodano maszyny rolni- 
cze, kołdry, skóry itd. 

Naczelnik Państwa dziś w przejeździe przez 
Lwów zatrzyma się na krótko, by zwiedzić Tar- 
gi Wschodnie. Ofieyalnego przyjęcia nie będzie. 
Zapowiedzianą rewię wojskowa odwołano. 

BILANS BANKU AUSTRO-WĘGIERSKIE- 
GO. Wedle urzędowego wykazu Banku austro- 
węgierskiego z dnia 31 sierpnia b. r.. nadwyżka 
baknotów wynosi 205 miliardów 816 milionów. 
Ogólny obrót wynosi 1 bilion, 3538 miliardy, 403 
miliony 631 tysięcy. 


NA TARG od 2—7 b. m. spędzono: buhai 107, 
wołów 90, krów 416, jałówek 272, cieląt 344, kóz 
i baranów 35, nierogacizny 1309, razem 2578 zwie- 
rząt, Płacono za jeden cetnar metryczny żywej 
wagi: buhsje od 35.000—58.000 mk. woły od 
41.100—-59.408 mk, krowy od 27.500—67.000 mk., 
jałownik od 35.000—58.000 mk., eielęta od 62.000— 
100.000 mk., nierogacizne od 100.000—138.000 mk.. 


Str. 3: 


a ZERO, a pap 


bitej wagi: ni rogaciznę od 125.000—175.009 mk. 
Że spędzonych na iarg zwierząt sprzedano: na kon- 
sumere miejscową 2350 sztuk, na koneumcyę in- 
nych gmin kraju 218 sztuk. — Ceny powyższe obli- 
czeno bez opłaty akcvzowej. 

W porównaniu ze spędami w przeszłym tygodniu 
było mniej 48 sztuk bydła, 235 cieląt i 80 bara- 
nów, zaś 5 nierogacizny więcej, Czyli 388 sztuk, 
mniej. 


— 


WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. 
W usposobieniu dla walut i dewiz zagranicz- 
nych wtorkowego zebrania nie zaszła żadna po- 
ważniejsza zmiana. Tendencya zniżkowa trwa 
dalej dla walut zachodnich, skandynawskich, 
i dolarów. W utrzymującym się na wczorajszym 
poziomie kursie” marki niemieckiej i korony 
niem.-austr. dawała się zauważyć nieznaczna 
poprawa kursu gotówkowej marki niemieckiej, 
Koronę czeską nieces słabiej szacowano w obro- 
tach gotówkowych. Transakey: dokonano bar 
dzo niewiele. 

Akcye bankowe i papiery lokacyjne nie budzą 
zainteresowania, 

Rynek efektów przemysłowych, górniczych 
i handłowych nie wykazuje znaczniejszego oży- 
wienia, Obroty kilku gatunkami akeyi, małemi 
partyami, przy tendencyi, z małymi wyiątka- 
mi, przeważnie zniżkowej, świadczą, iż sytua- 
cya na rynku pieniężnym nie uległa poprawie 
i że brak zamiescowych zlec6ń zakupna. Na- 
bywano: Zieleniewski (zniżkowo), Cegielski 
(zwyżkowo), Tepege (zniżkowo), P. T. H., Pol 
ska Nafta, Siersza elektryczna. Parowozy (zniż- 
kowo), Pezet (zwyżkowo), Chodorów (zniżk.). 

Szacowania wtorkowe wynosiły: Dolary ame- 
rykańskie 6950 m., dolary kanad. 66% m.. fun- 
ty szterlingi 31.000 ın., fioreny holend. 2600 m., 
franki szwaje. 1289 m., franki franc. 580—532 
m.. franki belg. 500 m., liry 290—297 m.. leje 
30 m., korony szwedzkie 1759 m., korony duńsk, 
1458 m.. korony norw. 1085. korony czeskie 
223—225 m., korony węg. 3 m. 60 fen., korony 
niem.-austr. 9 i pół fen. marki niemieckie 
4 m. 80 g. do 5 m. 

Przekazy: Na Berlin 4 m. 70 fen. na Pragę 
228—229 m., na Wiedeń 9 i pół feniga, 

Ruch przekazowy słaby. 


WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE 
z dnia 12 września 1922 r. 


” szwajcarskie , 
Funty szterlingi . z 
Marki niemieckie 

Korony nnstryąckie . 


Lei rumuńskie , 
włoskie 
Marki fińskie 
Fiereny hniemiereiie 
Rubłe earskie po 508 eh 
duzeskie , 10 „ 


Bank Kredytowy a 4% 
Powszechny Baak Kredytowy A A. 
åke. Związkowy I—VE . 
Bank Komercyalny I—IV s a 
Denk Ziemski dla Kresów, Łańcnt 
Bank Mandlowy w Warsszwió . 
Bank Kredytowy w Waresmwie 

Bank Związku Spółek Zarobkowych 
Wiedeński Benk Związkowy . 

„Merkur“ T. A. Bank i Kantor wym. 


Akee Tew. handi. | przem.: 


Polskie Tow. handlowe I i IV em. 
Elibor Sp. a h-pre L.J. Borkowski 
Handłowa Spółka ake. „impar“ 
„Pharma“ Gleg: B. Jaworucki) I-FI. 
„Polski oh* Tow. transport.-l:andl. 
C. Hartwig, Dom eksp-kan. Poznań 
Zazlnza Po'ska , . 5 ý f 
Warsz. Tow. ake Handini Żeplagi. 
Zieleniewski . a x 
Wa raz, Sp. ake. Bod. Far. l. - HI. am. 
H. Cezialski, fabr. maszyn Poznań 
Potęga Tow. pol. fabr. huty żel 
Leraiesz" fabryki masryz roln. 
Trzebinia tabr. masz. I narż. roln. taw 
Załady amunicyjna „Pocisk* 
Hnta żełazra, Kraków ` r 
W. Kucharski fabr. wyr. metal. 
Herzfełd-Victorius, odl. żel. i emelj, 
„Auiomólor* fabryka aamochodów . | 
Fahr. Pnrtland-Cementu, Szczakowa 
„Górka“ fabryka cerzentu » . 
Gal akc. Zakłady Górnicze Sieruza . 
„Tepeee* Tow. dia przeds. górnicz. 
Bka eke. przem nof. i gaxówriemn. . 
Kor axie Towarzratwa naftowe 


Axcyjne Tow. naftowe „Galicya* 
A. T. dla przem. ol akal (d D Fanto) 
Polska Nafta . a TERP 
Eloktownia w Sierszy III. em 
Oikoś *H A. í è . ` 
Pezet" Po wszaonne zakłady budowl. 
Kabryka pzzetw. tłuszcz w U 
Farakus' Zjedn, fabr.przetwor. wysk, 
Fabryko percałany w owia. 
Skbr. i Raf. eukye w Choderowie 
Ska akc, Elektr. Okręg. w Siersay 


KURSA, 

Zurych. P. A. T. Zuukniçcie gułdy. Berlin 
0.35:/, Holandya 205.35, Nowy Jork 528.50, 
Londyn 25.24, Paryż 40.45, Medyolan 22.70, 
Bruksela 38:/, Kopenhaga 113, Sztokholm 
140.50, Chrystyania 88.1/ Madryt 87.55, Rue- 
nos Aires 192, Praga 17.75, Budapeszt 0.23, 
Zagrzeb 1.70, Sofia 315, Warszawa 0.071/,, Wie 
deń 0.00*/, austr. korona stempl. 0.00/,. 

Warszawa. P. A. T. Milionówka trans. 1560— 
1580. Waluty: Dolary Stanów Zjedn. trans, 
6875—7000—6950, sprzed. 6970, kupno 6300 
marki niem. trans. 4,/5—4.85—-4,021/4, 
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Swój de swego go swoje. 


EE R E AG A a 
NADESLANE 


Dr. EUG. ARTWINSKI 


PRYMARYUSZ SZPIT. Sw. ŁAZARZA 
ordynuje w chorobach nerwowych 
od 2—4 popoł. 


UL. RADZIWIŁŁOWSKA L. 18 1. p. E50 


1263— 
34 ï 
1.2400 —| 2600" 


iin 
J. M DARROB ? JERZY NETRS. 
1 A — AOR ; 
Ręka wśród nocy. 
© (Fłomaczenie z francuskiego). 


tl. 
Ręka zmariego. 


łej. niż mi to zapowiedział. Zaczynałem się 
fuż nawet niepokoić, ale w końcu drzwi 
otwarły się, popchnięte rękę detektywa. | 

Pod pachą niósł ogromną pakę dzienni- 
ków, które rzucił na swe hiurko i rzekł, 
śmiejąc się. 

— Dlaczego, stary towarzyszu, przypusz- 
srasz, ża mi się coś stało? Nie siedziałem 
przecież tak długo na mieście, © ile się 
uwzględni, że tylo załatwiłem.” 

"Tharps rzuciwszy ledwo okiem na moją 
twarz, domyślił się, że byłem o niego nie- 
spokojny. Weale mnie to nie zdziwiło, tylko 
ubawiło, a ponieważ wiem, jak lubi wyja- 
śniać mi bieg logiczny swego wnioskowa- 
nia, rzekłem ze śmiechem: 

— Doprady, Wiliamie. jeżeli tak dalej 
będziesz bawić się w odgadywanie myśli 
ludzkiej, staniesz się najbardziej niebezpie- 
cznym człowiekiem na świecie. a własciciel 
błądzącej ręki powinien się mieć m baczno- 
Ści — o ile naturalnie nie jest zmaterjalizo- 
wanym duchem. 


— Ech! — odezwał się, — nie zadałem 
sobie wiele trudu, by odgadnąć twe troski. 
Wiem jak mnie kochasz. Twarz ei się tak 
rozjaśniła, gdy wszedłem, a. westchnienie 
uivi było tak głośne, że musiałbym być chy- 
ba głuchv, aby go nic dosłyszeć. Przyczyną 
zaś tego niepokoju mogla być tylko moja 


pominam to sobie, bo 15 wróciłem z urlopu, 
ukazały; się jeszcze dwa artykuły, a w parę 
dni później, trzeci, ostatni“. Wręczył mł nu- 
mery, zawiorające te artykuły. Rauciłem 
tylko na nie okiem į pobiegłem co tchu do 
redakieji dziennika, Le Calvaire, na ulicy Du- 
gueselin, — i tam zaopatrzyłem się również 


| zbyt dluga niecbecność. To wszystko w: tej |w egzemplarze z tej epoki. Zdaje mi się, że 
„ ,_ |kwestji. Ale to drobiazgi. Wróćmy do po- 
Nieobceność Wiliama Tharpsa trwala dłu- | ważniejszej sprawy. 


— QOzyś znalazł jakie poszlaki? 

— Skonstaiowałem przynajmniej, że spra- 
wa jest bardzo skomplikowana, to znaczy... 

— Zdolna cię zainteresować! 

— Tak jest, Lynhamie, stajesz się bardzo 
przenikliwy! 

Tharps żartował sobie ze mnie tylko 
wtedy, gdy wszystko szło po jego myśli, 
stąd wywnioskowałóm, że poszukiwania 
przyniosły rezultaty. 

— Poszedłem najpierw, — rzekł, — do 
redakcji dzienników Journal, Petit Parisien 
i LiIntransigeant. Nabyłem tam kilka nume- 
rów z roku 1906. począwszy od 14 maja. 
Zbrodnia bowiem została dokonana 13-tego. 

— Data fatalna... 

— I w dodatku w piątek. W redakcji 
dziennika Ilntrasigeast miałem prawdziwą 
niespodziankę. Urzędnik z archiwum pesia- 
da pamięć zdumiewającą. Podał mi dzien- 
niki i powiedział: „Sprawa Belanger? Pro- 
szę chwilę poczekać... to było w maju, pra- 
wda, ale jakoś po 15-ym sierpnia — przy- 


KASETY i TACKI RAFIOWE 


KOSZE 


wiklinawa, rogożynowe, padigowe, E na papier, galanterję 


WYROBY Z RAFII 


TOE | |= 


f 


koszykarską, 


Kasety rzeźbionegBatiki w drzewie 


i galanierją drzewną. 


w Ogromnym 
wyborze 


ALON SZT 


Baczność Rolnicy! 


P.T. rolnicy, mający zamiar uprawiać 
W r. 1923 buraki cukrowe, raczą © tem 
rawiadomić Zarząd eukrowni Chybie naj- 
października b. r. I przy tem 
podać powierzchnię uprawy i zapotrzebo- 


później do 1. 


wanie (rodzaj) sztucznych NAWOZÓW. 


Zarząd cukrowni Ghybie, 


1334 Sląsk Cięszyński. 
B©OC©GGOGODOGOJDOJGO 
eoo 

b Fabryka maszyn rolniczych 


ODLEW 5. A. 


KRAKÓW, GRZEGÓRZKI, 


przyjmuje wszelkie roboty 
wchodzące w zakres odiawni- 
ctwa żelaza I metali oraz wszel- 


kiej obróbki tychże. 1246 © | Go: Administracyi „Głosu 
mana © | Narodu“ pod „Nauczy- 
cielka. 1330 

[amew| |. | mBanOOO0Zmasg4 | ————— 
BZGOOOREWA ameeOOJORZRURŃd ARCELA piękna, po- 


KAMIENICA 


trzechpiątrowa z dwupiątrową 
oficyną | wolnym dużym lokalem 
sklepowym w śródmieściu koło 


rynku de sprzedania. 


Wyjaśnień udziela Filja Bankowego 
Zakładu Aprowizacyjnego w godzinach 
od 4—6 popołudniu przy ul.Siennej 3, 


sez m OOOO 
mmez OOOC. 


m = 


| 


SUNOVRAT ROLNICZY W KRAROWIE 


płac Szczepański 6. 
przyjmuje zgłoszenia na zboża ozime do siewu: 
w miarę rozporządzalnych zapasów: 


Oryginalne żyto Petkus Lochowa z Niemiec 
Gryginaine żyto Wierzbieńskie z Wierzbna 
Gryginałna pszenica Osłka Gredkowicka ho- 


dowli krajowej 


dowłt krajowej 
Zyto Petkuskie odsiewowe 


jowej z Chłopic. 


$ 


ii 


KILIMY 


UKI“ w Krakowie 


ui. Szpitalna L. 40. (vis à vis Teatru Miejskiego) 
©. Ceny konkurencyjne najniższa! 


DEK 


B 
DOJOODsatawLILUOHBRAKA 
DOGOOO wk RE DODD nnan AE 


Gryginaina pszenica Wieiki Książę Saski ho- 


-ibgte Wierzbieńskie odsiewowe 
Pszenica Konstancja odsiewowa 
Pszenica Wysekolitewka odsiewowa 
Jęczmień czimy pierwszorzędnej hodowii kra- 


Jróawea: w zastansimie Palskiai Spółki prasowej KU 


I w materjałach. 


z zakładu 
„POLONICA: 


1003 
=c 


isharmonium zupeł- 
nie nowe 5 oktaw, 3 re- 


skiego J. Kałnfarskiogo 
Kraków, ul. Szewska 12. 
Pierwszorzędnie wyko- 
nywa kostjumy, płasz- 
cze, spodnice, kostynmy 
sportowe i t. d. Paniom 
przejezdnym uwzgłę- 

dnienia. 1852 


5 pe MOC TESEO wyłszą szkołą lasową 

losty p wa wd Aż naa 0 = ozn, kilku letnią prakryką w 

sze Jęgk a m PEARED pierwszorzędnych mająt- 

p a aa hi$ kach, obecnie jako abe 

czy rewirowy, poszukuje 

Ważne dla pań ! odpowiednie} posady. ta- 
Zakład krawiectwa dam- | 


I 


O: zuająca się na 
kuchni i catem go- 
spodarstwie, poszukuje 
miejsca gospodyni na ple- 
banji. Zgłoszenia do Admi- 
mistracji „Głosu Narodu“ 
pod „Gospodyni”. 1344 


NE gimnazyura 
udziela lekcyj języ- 
ków w zakresie niższego 
gimnazynm. — Zgłoszenia 


Pp łudniewa przy ulicy 
Kremerowskiej do sprze- 
dania. — Wiadomość: ul, 
Karmelicka 45, parter. 
1309 


DODOQQOD0GO0OQOOO 
Bandaże 


ma najwię- 
ksze i za- 
starzałe 
ruptury. 
Opaski Lawedana na naj- 
większe wypadanie macicy 
Pończochy gumowe na ży- 
laki. Prostotrzymaczs prze- 
eiw tworzącym się garbom 
itd, — Cenniki gratis. 
M. L. POŁACZEK 


STWYSU 
SSASSN 


ODOOO0OODGDOOO00000000000 
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teram posiadam wszystko, co z zakresu in- 
formacji prasowych może mi być potrzebne. 

— Rozumiem teraz dlaczogo cig tak 
| długo nie było. 

— 0! gdybym to tylko miał do załatwie- 
nia... wróciłbym conajmniej przed trzema 
kwadransami. Wstąpiłem jeszcze do ministe- 
rjum Spraw: zagranicznych. Skorzystałem 
z uprzejmości mego przyjaciela, szefa poli- 
cji, Dallaret'a, i przejrzałem akta, cdnoszące 
się do działalności zawodowej zamordowa- 
nego. 

— Pana de Belianger? 

— Tak jest. Był to uczony. Skończył 
Szkołę języków wschodnich, poświęcał się 
szczególniej egiptologii i był wysłany przez 
rząd francuski, jako członek misji naukowej 
do Egiptu. Tamto zapewne zapoznał się 
z okultyzmem i począł się nim zajmować. 

— Zajmował sie stolikami wirującemi? 

'Tharps wzruszył ramionami. Ruch ten, 
wykonany. przez kogo innego, uraziłby mnie 
głęboko. w tym jednak wypadku doprowa- 
dził tylko do tego, że uzmałem, iż to nie 

była chwiia odpowiednia do żartowania. 


[LEPSZE 


i przyjmuje zamówienia 


TUN 


B= FELCZYR 


w Kałuszu. | 


Na żądanie wysyłamy cenniki darmo i opłatnie. 


i owoce zamawiając je w 


pietruszkę, jabłka, gruszki i t. p. 


| namnie ch 


Także drobna sprzedaż, 


a * 


„. ABEDH RARODÓ* a WG 13 wrzednia 1922 roku. _ 


| 
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i 
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ROSŁĄC OPCASY 
i zelc/wki 


przedwojennej jakości, posiada stałe na składzie 


Filja w Przemyślu, ul. Krasińskiego 63. 
XE Wystawiamy na Targach Wschodnich. EK 


(amsaa asau a mau MMODOOOO000C0000O0Q000000000-ECE 


Kazda dobra sosilidynt 


zaopatrzy się na zimę w jarzyny 


SPÓŁCE HANDLOWEJ ZWIĄZKU ZIEMIAN 
W KRAKOWIE, ULICA REFORHACKA L. 3. 


Przyjmujemy zamówienia na ziemniaki, kapustę, buraki 
cwikłowe, groch, fasolę pomidory, ogórki, marchew, 


Przy zamówieniach powyżej 200 kg. na żądanie dostawa 
do piwnicy, — Ceny najniższe, worki plombowane. 


OÓDOOOOOOOOOCGOOOOOOOOJOOGOOOOOC ODOCOOODOODOOI 


Qlęk42, == Radaktor naczejny I ginau, Jig Maiyanik. — Durkamia „Głosu N 


— Egipt, ciągnął dalej Tharps, był sta- 


rożytnem ogniskiem okultyzmu i tauma- 
turgji. Niektórzy utrzymują, że tam 


Się kształcił sławny czarodziej, żyjący we 
Francji za czasów Henryka II. Nostrada- 
mus, któreso przepowiednie dzis joszcze 
zastanawiają ludzi dokładnością; wiedzę tę 
uzyskał wi labiryncie. znajdującym się pod 
Sfinksem w Gizeh. 

— Dziecinne gadaniec kumoszek i głup- 
ców, zauważyłem, ponieważ nie wiedziałem, 
czy Tharps mówiąc to, nie kpi ze mnie 
w dalszym ciągu. 

Popatrzył na mnie 
krotnie głową. 

— Kto wie, rzekł. Przypomnij sobie zda- 
nie naszego wiełkicso Shakespeare'a, maj- 
dujące się w Hamlecie: jest więecj rzeczy 
na ziemi i w niebie, o których się filozofom 
nie śniło. 

Nie pozostało mi nie innego do czynie- 
nia, jak z kolei polzręcić głową. 

— Bellanger, eiqgnął dalej Tharps. udał 
się wice do Egiptu, a potem do Nepalu. 
Dokgd?: 

— Do Nepalu. Oddał kilka usług rządo- 
wi w okolicach Chandernaigor, a po powro- 
cie do Firamcyj, został zamianowany i wy- 
stany jeko attache do Japonii... ale gdy- 
byśmy tak w międzyczasie ziei prądziutko 
śniadanie? Możemy rozmawiać, jedeąe. 

Śniadanie było już przygotowane, usie- 
dliśmy więc zaraz do stotu. 

— Powiedziałeś, 


P 


į potrząsnąi kilka- 


pcdjąłem, gdy już za- 


Ńr. 207 


spokuiliśmy pierwszy gód, 
został zamianowany radeą w 
Japońskiej? - 
— Tak, tam zdaje się kontyntował swo- 
je studja okulistyczne i magiczne. Logens 


wo Bellangen 
ambasadzie 


da twierdzi, że umiał się rozdwajać. 
wiesz. co znaczy ten termin? 

— Zdaje mi sic, że tlómaczy się on sąm 
Przez się. 

— Słusznie. Krótko mówiac, był człowie- 
kiom zręcznym, inteiigentnym, dziwacznego 
usposobienia, jeducm słowem, człowiekiem» 
nisepospolitym. Oto, czzgo się o nim, grosso, 
modo, dowiedziałem w ministerjum sprawi 
zagranicznych, 

— I wszystkiego togo, dokonałeś w cia- 
gu półtorej godziny? 

— Och! to jeszcze nie wszystko. Wzią- 
łem auto i przeglądając w czasie jazdy dzien-: 
niki, udałem się do Instytuża anitropmetycz-, 
nego. Nie zastałem doktora Bortulłon, ale, 
jeden z jego wspólpracowniuów pokazał mi! 
fetografię odcisków. znalezionych na szyji! 
znarłego, a „także fotografję odelsków pal, 
cy. Beliangore. | i ce | 

— To zaaczy trupa... : 

— Tak jest. No, old fellow. zalożę. sigj 
o co zachcosz, że nie zgauniesz, có skon- 
stafowszem... 


Czy 


< 


(Ciąg dalszy nasizpQ, 


- Administracja Gazety 


cad CZY, z ukończouą 


skawe zgłoszenie przyjmu- 
je a grzeczności R, Chrzą- 
szczewska, właścicielka 
dóbr Krzyszkowice op. 
Myślenice. 1388 


WSZELKIE 


PRZYBORY SZKOLN 


poleca 1304 


MICHAŁ SŁOMIAN 


Skład papieru i gslantoryl 
Kraków, Sławkowska 24 
U" z pszczełami około 

— 40 sprzedam. 
Kraków, Wola Justowska 
obok „Sielanki*, 
1323 

aszyny do wyrobu 

pustaków betonowych 
cegły, rur, płyt, chodni- 
ków, słunów oraz beto- 
nierki systemu amerykań- 
skiego dostarcza najtaniej 
„Pewność* Dom komiso- 
wo-handlowy, Kraków, ul. 
Długa 43. 1243 


achówki asbestowo 

cementowo „ETER- 
NIT“ patent Ludwika Hat- 
schaka, w dowolnych ilo- 
ściach. dostarcza ze skła- 
du najtaniej „Pewneść", 
Dom komisewo-hasndlowy 
Kraków, Długa 48. 1240 


obieła starsza, inte- 

© ligentna, która była 
główną zarządczynią w Sa- 
natorjum i w rządewym 
instytucie, polecenia bar- 
dzo dobre, poszukuje od- 
powiedniej posady szaraz. 
Wiadomość ni. Starowiśl- 
na 4. parter ma lewo dla 
„Marji“. 1281 | 


Kursa wyższe dia kobiet 


im. A. Baranieckiego 


w Krakowie, Karmelicka 32. I. p. 
Istniejące od 1868 roku 
otwierają 1-go paździer- 
nika dwuletni kurs litera- 
cki i jednoroczny gospo- 
darstwa wiejskiego z prak- 
tycznem ogrodnietwem. 


Dyrektor [. Rostafiński, 
1197 


1358 


EE EE 
Abażury wykonuje 
ul. Jagiellońska 12 1l p. 
Sztelarze są do nabycia. 
x. n 


T e hart 


1215 
l 
Odjazd do Warszawy, Gdańska, Łodzi, Poznania, 
Katowic, Piotrowic (Wiednia, Pragi) Cieszyna, 
Żywca z głównego dworca. ' 
4* 035 Psp, Warszawy I 
R 


Tow. z o. p, uł. Skarbowa 21, poleca wyroby swoje znane z wy- Și 
borowej jakości, w mniejszych partyach i wagonami w keczkaci 


apoda“ w, Ksekęwię pod zarządem Romana Ferka 


BAAGAGENPNNNAGARNYNANANAGANNO) 
Gazeta Bankowa 


jest bezsprzecznie najpoważniejszem poiskiem 
czasopismem ekonotmiczaem! 

Dwa specjalne numery „Gazety Bankowej“ poświęcone ||. „Targom 

Wschodnim“, które ogbkbędą się we Lwowie w czasie od 5 do Jń 

września 1922, 


$ 


w przygotowaniu. 


Do numerów tych przyjmujemy juź egłoszonia we wszystkich językach 
po zwyczajnych cenach taryfowych. — Tłumaczenia na obce języki doko- 
nujemmy na życzenie sami. 

Numery te zostaną wydane i rozesłane we wielu tysiącach egzemplarzy 
do wszystkich władz i Instytucji rządowych i prywatnych oraz większych 
firm przemysłowych i handlowych w kraju i zagranicą. 


Bankowej Lwów, Zimorowicza L. 5. 


OKAP PGPNĄGEĘ LESZ AŃPSNE: 


Plan odjazdu pociągów z Krakowa, | 


Ważny od i czerwca 1922. 

Odjazd de Lwowa, Stanisławowa (Bukaresztu) 
| 
n 


Lublina, Now. Sąéza, Krynicy, Zakopanego, 
„Niepołomic, Wieliczki, Kocmyrzowa 


z głównego dworca: 


kb zaj Rogzal Odchodzi do Peron 
203 1'48 Psp. Lwowa I 
603* 520 „ Krynicy i N. Zagórza prrez 
arnów l 
6103* 540 „ Zakopanego i Rabki Ji 
511 601 Osb. Niepołomic nii 
409 700 Psp, Lwowa [| 
21 7:55 Osb. = l 
6101* 725 Psp. Zakopanego ni 
221° 810 Osb. Bochni I 
811 840 „_ Wieliczki ł 
28 1025 „ Lwowa l 
611 1100 „ Krynicy przez Tarnów | 
1213 1325 „ _ Zakopanego i N. Sącza przez 
Suchą I 
813 1400 „ Wieliczki i Oświęcimia przez 
Skawinę 


14:20 III 


Kocmyrzowa 
14:35 


Stanisiawowa i Lwowa przez 
Stróże i Sambor 
1445 
18:20 
19:25 
19°35 
20:30 
20:50 
22'40 


Niepołomic 

Lnblina przez Bozwadów 

Lwowa 

Tarnowa 

Wieliczki 

Lwowa 

Krynicy i Orłowa praer Tar- 
nów, do Stanisławowa przez 
Stróże, Stryj 

28-30 

23'45 


Lwowa 
Zakopanego przez Suchą do 
Stanisławowa przez Suchą 


Stryj l 


204 1'20 


Piotrowice (Wiednia, Pragi) 
355 


Piotrowic 

Piotrowic i Katowic 
ywca przez Dziedzica 

Piotrowic. 

Cieszyna, Żywca przez Dziedzice 11 

. Gdańska przez Katowice, Poznań I 


n I 
20-05 Psp. 
29:45 I 


Z nowego dworca osobowego „zachodniego“. 
Rtrona 
lewa 
prawa 


Osb, 


Żywca przez Dziedzice 
Pozsania przez Katowice 
Warszawy ` 


2 $00 Psp. 
10:00 Osb. 
13:20 
17:50 


Warszawy 

Warszawy 

Trzebini 

Warszawy przez Dębiin 
i do Katowic 

Warszawy 

Warszawy via Dęblin 

Łodzi 

Dziedzic 


£2 
lewa } 
prawa 
lewa 
prawej 
Uwagi: Pociągi 4, 603 i 6103 kuraują tylko od 1 czerwca 
do 80 września. — Pociąg 6101 kursuje od | października do 
31 maja. — Pociągi 221 i 229 mają tylko 3 klasę. 
Pociąg 410 Kraków-Poznań na razie nie kursuje. -— Tur- 
nnsy do Katowic idą tylko do Szczakowej. — Do Poznania | 
przez Śląsk idzio pociąg 914. 


1930 , 

2225 Psp. 
2255 Osb. 
23:15 


w Poznaniu ::B 


i butelkach. 2768 IB 


| m FE 


